
Młodzież przygotowuje obchody 
10 rocznicy powstania Z W M

D Z T S  4 S T R O N Y

10-1 S*yStkiC or8anizac.ie zetempowskie, młodzież całej Polski przygotowuje się do uczczenia 
Pol*k'a-powstania Związku Walki Młodych, bojowej organizacji młodzieży polskiej, która u boku 
mo 't- Robotniczej podjęła walkę z faszystowskim najeźdźcą, a potem była pierwszym po-
__c"lkiem Partii w odbudowie kraju, w walce z reakcją, w walce o nową Polskę. Dawni działa-

i wieczornicach o bojowych tradycjach Związku Wał- 
pracy dla Polski Ludowej.

ki b<“da opowiadać na spotkaniach
i odych, które uczą ofiarności w walce i .

e wszystkich prawie województwach rozpoczną się dyskusje nad książką „Pokolenie“ 8. Czesz- 
’ 1 nad „Młodą Gwardią“ Fadiejewa.

Centralna akademia

Sztandar
młodych

w Wars lawie
CeninUnc; uroczystości 10-lecia 

3,2 w s to ^ cy- Dele- 
? .m »odzieży wszystkich wo- 

Dau>°d^tW zlożą na cmentarzu 
ba uązkowskim wieńce na gr-p- 
Kra • .? an^* Sawickiej, Janka 

sickiego j innych poległych 
^n a te ró w  ZW M -u. O godz. 17 
s-ie , "  M irow sk ie j rozpocznie 
tvl; ademia z udziałem k ilk u  
B lW  młodzieży.

Ziw» nast-ępnych dniach aktyw 
'"•P-owst-

na wartach honoro-

dniach
-owski i młodzi ORMO-w- 

„ staną WV(‘h
tani "  ni,ełscach straceń — 
K /\, 8'dzip ginęli bojownicy 
7/ f 1H i ZWM
f f ta n ą  zorgj
zet mtodzieży
z w M u °^ y bliże-i zaPoznaj!ł się 

z historią miejsc. 
re odwiedzają.

gdzie
Do tych miejsc 

7ą zorganizowane wyciecz- 
zetem-~Z'eŻy-’ w czasie których

Raid Narciarski 
Sï>akiem Bohaterów ZWM 

w Roikapaczowie
będzie
waje-

l 0 ^ Zyście obchodzie 
S ’6 ZWM młodzież 
"»dztwa lubelskiego.

¿ t kopaT ie' " dzie z r;i kców u zginęło 7 ZWM-ow- 
Pam’i=ti 7' ie odsłonięta tablica 
stflni™ a- Zorganizowany zo- 
- „ * rbwnież „Nizinny Raid 

... aiski Szlakiem Bohaterów
N
ZWm ,,, D ,
s t„ l nozkopaczow ie“  Ucze- 
r,A. ; “ a*do — młodzi narcła- 
znai ,. / s -ów i SKS-ów zapo- 
ow,.ń. S,ę 1 hislorią walk ZWM 

^  v woj lubelskiego.
m iodzP’/®ora -iu na spo tkan iu  z
°W cówą f,powie 0 wa!ce ZW M' Powiatu biłgorajskiego

były przewodniczący tamtejsze
go ZP ZWM — tow. Paciorkow- 
ski.

Konkurs na najlepszy 
program świetlicowy
W województwie zielonogór

skim ogłoszono konkurs pt. 
„W a l k a  t r w a“, na naj
lepszy program świetlicowy, 
przygotowany z okazji 10-lecia 
powstania ZWM.

Zarząd Wojewódzki Ligi Lot
niczej w Zielonej Górze ogłosi! 
konkurs na najlepszą modelar
nię lotniczą województwa oraz 
na najlepszy model. Model, któ
ry uzyska pierwsze miejsce w 
konkursie otrzyma nazwę: 
„Z e t w u e m o w i e c“.

Młodzież Kielc 
zbuduje Park Kultury 
im. Bohaterów ZWM
Na akademię wojewódzką w 

Kielcach zostanie zaproszona 
matka Ceńka Orłowskiego, jed
nego z pierwszych członków 
ZWM-u, który poległ w walce 
z okupantem w partyzantce AL 
na kieleczczyźnie. Jego imię 
przyjąć zamierza wiele brygad 
produkcyjnych 1 szkól.

W Kielcach, pamiętnych ? bo
haterskiej akcji ZWM-owców 
na KKO. młodzież zacznie budo
wę Parku Kultury im. Bohate
rów ZWM.

W Bodzentynie (woj. kielec
kie), tam. gdzie oddziały party
zanckie Armii Ludowej rozbiły 
więzienie 1 oswobodziły więź
niów. gdzie w walce poległ 
ZWM-owiec Mietek Góra — zo
stanie wmurowana tablica pa

m iątkowa. Młodzież Liceum Pe
dagogicznego w Bodzentynie sta
ra się, aby szkołę tę nazwano 
jego imieniem.

K. K.

Kilkakrotnie więcej słuchaczy
niż przed wojną

przyjmą w bieżącym roku wyższe uczelnie
W roku bieżącym wyższe u- 

cżelnie techniczne, rolnicze, eko
nomiczne, pedagogiczne, uniwer
sytety i inne szkoły wyższe 
przyjmą na I rok studiów kil
kakrotnie więcej młodzieży niż 
przed wojną.

W 19ffe roku duże zapotrzebo
wanie na kandydatów na I rok 
studiów posiadać będą: wyższe 
uczelnie techniczne na wydzia
łach: agromechaniki, metalurgii, 
górnictwa, odlewnictwa, komu
nikacji. geodezji i inżynierii sa- 

j nitarnej;
wyższe uczelnie rolnicze na

wydziałach: melioracji rolnych, 
zootechniki i technologii drew
na;

wyższe szkoły ekonomiczne na 
wydziałach: statystyki i techno
logii żywienia zbiorowego;

uniwersytety na wydziałach: 
filologii rosyjskiej, fizyki i ma
tematyki. S’ »*'

W celu ułatwienia przyszłym 
absolwentom szkól średnich po
wzięcia słusznej decyzji i wy
brania najodpowiedniejszego dla 
nich kierunku studiów, organi
zuje się już obecnie w klasach 
XI zebrania informacyjne.
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Załoga kop. „Eminencja“ jako pierwsza w przemyśle węglowym
w y k o n a ła  m iesięczny p lan  produkcji

Załoga kopalni „Eminencja“, pracując w miesiącu bieżącym 
z pełnym zrozumieniem wytycznych Uchwały Rządu z 3 
stycznia br., przekroczyła zaplanowaną wydajność przodkową 
o dalszy 1% i w godzinach wieczornych 27 stycznia, jako 
pierwsza w przemyśle węglowym, wykonała swój miesięcz
ny plan produkcji.

„Dni Leninowsliich"

w hołd zie twórcy k ra ju  
s*częśliweJ młodości

Złodziei
Wyeh . całego I
°hchnrt°l?a,noksi’ta,rącycb 1 zawodowych biorą czynny udział u 
kieg0 arl’ "r*n* Leninowskich", składając hołd pamięci Wiel- 
ty w<*fcy Kraiu Rad — kraju szczęśliwej radosnej młodzie- 
»rtyst r>r!!anLowan.vch w szkołach pogadankach I wieczornicach 
Wódz VC7nv<;h niłod/łeł daje wyraz swej głębokiej miłości do 
■f®nin"V Wielkiej Rewolucji Październikowej — Włodzimierza 
hr„. * * *łonLvnua(ora Jego dzieła — Józefa Stalina oraz wyraz 
stan 1" uczuć do przodujące,) młodzieży świata, leninowsko 

kowslilego Komsnmołu.

„Drp"^? uroczyście obchodzi 
szkół ,r.enin°wskie“ młodzież 
fżad»,-,0dzk*ch- Wieczornica u-
zgrom=!f >W szkolt TPD nr 6 
ł Derŝ  , a wszystkich uczniów 
gr°mnvm nauczycielski. Z o- 
chali ,  u zaint®resowanlem słu- 
 ̂ Wairo raru referatu o życiu 
Wian. wielkiego wodza prole- 

Włodzimierza Lenina.

szkoły podstawo- 
tr\ySju‘ 28 1 Technikum Prze- 
Parnjp/ Jedwabniczego uczcili 
trias n,. w.i«|lkiego nauczyciela 
z° r§anWCÛ c.ycb całego świata 
tystvc?'n°'Vanienfl wieczornicy ar 
z}ożyłv 5 ’ na program której 
8cer)i?i,„Vę piein', recytacje i in- 
praanQ 36 P°święcone Leninowi. 
ści 0 Pogłębić swe wiadomo- 
'ćdzkifi Cu Lenina, uczniowie 
nizuja szkoły TPD nr 4 orga- 
dyskiic„ Popołudniowe zebrania 
hrań UcJ! ‘̂ Podczas łych ze- 

" zapoznali się
iwnle z okre- 

enina w Polsce.
★

Osiągnięcie to jest wynikiem 
dobrej pracy całej załogi. 
Utrwalając swą przodującą po
zycje wśród kopalń węgla, za
łoga „Eminencji“ gremialnie 
przystąpiła w styczniu do no
wej formy współzawodnictwa 
— o pełne wykorzystanie zdol
ności produkcyjnej zakładu. 
Zobowiązania podjęły wszyst
kie bez wyjątku zespoły przod
kowe oraz produkcyjne bryga
dy pomocnicze na dole i po
wierzchni kopalni. Wszystkie 
też oddziały produkcyjne wy
soko przekroczyły swoje zobo
wiązania. Przoduje oddział 
pierwszy pod kierownictwem 
Pawła Wolnego, który uzyskał 
w ciągu 27 dni stycznia 130% 
pionu oddziałowego za ten o- 
kres. Oddział drugi sztygara 
Piotra Ruska podniósł o 10% 
swoje wyniki z grudnia ub. 
roku.

W walce o plany cała załoga 
kopalni „Eminencja“ nieustan
nie podnosi styl pracy. Komi
tet partyjny, referat współza
wodnictwa i rada zakładowa są 
terenem codziennej analizy o- 
siągnięć za dzień ubiegły i za
dań na dzień następny. Przy
chodzą tu kierownicy I przodu
jący górnicy oddziałów produk
cyjnych, aby dzielić się do
świadczeniami I pomysłami 
dalszego usprawnienia pracy.

Pięknym sukcesem produk
cyjnym rozpoczęta realizację 
zadań czwartego roku Planu 
6-letnlego załoga tkalni przo

dujących zakładów przemysłu 
włókienniczego ZPB im. Róży 
Luksemburg. Załoga lej tkalni 
pogłębiając metody pracy, w y
próbowane w czynie wybor
czym i zobowiązaniach produk
cyjnych na cześć XXX V  rocz
nicy Rewolucji Październiko
wej, wykonała do dnia 27 bm„ 
tj. na cztery dni przed termi
nem, swe zadania produkcyjne 
za styczeń br.

W walce o przedterminową 
realizację zadań styczniowych, 
załoga tkalni ZPB im. R. Luk
semburg osiągnęła wysokie 
wskaźniki wydajności doku
mentując w ten sposób, Iż do
brze zrozumiała wskazania za
warte w Uchwale Rady Mini
strów z 3 stycznia br.

Godny podkreślenia jest fakt, 
iż zadania produkcyjne wyko
nała załoga w składzie niższym 
niż planowano. Osiągnięcia te 
uzyskali włókniarze ZPB Im. 
R. Luksemburg dzięki szerokie
mu rozwojowi ruchu wielo- 
warsztatowości ! poprzez stałe 
podnoszenie stylu pracy maj
strów.

Na czoło współzawodniczą
cych zespołów majsterskich 
wysunęły się w styczniu~zespo- 
ły kierowane przez doświad
czonych, choć młodych Jeszcze 
majstrów Klimczaka I Głabe. 
Zespoły te systematycznie rea
lizowały dzienne zadania pro
dukcyjne w około 120%,

Wśród współzawodniczących 
tkaczek, obok dotychczasowych

przodownic pracy, jak Urbaniak 
i Ślusarek, wyrosły nowe przo
downice — Bartłomie,język, Kla- 
ozyńska I wiele innych.

Prze;! zlotem młodych 
przodowników pracy w Łodzi

Młodzież Łódzkich Zakładów 
Przemysłu Wełnianego i Baweł
nianego coraz liczniej podejmu
je zobowiązania podwyższenia 
swych baz produkcyjnych, aby 
godnie powitać zbliżający się 
łódzki zlot młodych przodowni
ków pracy, a tym samym przy
spieszyć realizację Uchwały 
Rządu z dnia 3 stycznia br. zao
patrując obficie handel uspołecz
niony w artykuły włókiennicze.

W ZPB im. K Świerczewskie
go młodzież podjęła już 29 zo
bowiązań indywidualnych i ze
społowych.

Dwa zespoły młodzieżowe Ry
szarda Grzanka i Bronisława 
Frcnglera z przędzalni wózko
wej, podniosły średnią wydaj
ność swej pracy ze 123 na 123.3 
proc. normy.

Młodzieżowe brygady remon
towe Zdzisława TadeusińsUiego 
i Juliana Hertmana zaczęły 
przerabiać zużyte części maszyn 
na nowe. co zmniejsza odpadki 
do minimum.

Prządka Stanisława Wlodarek,
w ie 1 owa rszt a t.6 w k a, pod wy zszy
ta swą dzienną wydajność pra
cy ze 128 na 129 proc.

Irena Ryniec, prządka z nt- 
ciarni przekroczyła swe bazy 
produkcyjne o dalsze 2 procent, 
tj. ze 106 na 108 procent.

W J!I’W im. Łukasińskiego —
młodzieżowa brygada cerowa- 
czek im. Pawła Korczagina wy-

do'ychcza"iowteSem nnk . Sruntown!e z okr 
pobytu Lenina w Polsce.

.DnM5!  hdziat w obchodach 
ńież m? dowskich“  bierze rów-
^O-ka. m  ,'eż s?kbł Do|npgr 
Dię|p„n;„ 1 , ln - uczennice szkuty 
pze zb, 'aI ik (e l w Jeleniej Gó- 
k°ńczen:,a jf  co dzień po za- 
t tudiować bv wspólnie
*"enlna eła Włodzimierza

W ^
woj- gdańskiego 

Jhpr^ . rifigo oprócz szeregu 
i,iacowaii wystaw, uczniowie o- 

■Vch, temftZereg gazetek ścien- 
~zezesń)Riatem których są po- 
, ,ni|ia. n..okresy działalności 

' klch w odzież szkół wiej-
inLyńsk>hi Vtn woj. ol-
4,,0 takiCk °Pracowała ponad 
r̂az wiec, gazefek. Gazetki te 

^ęcone n)rD,ce szkolne po- 
ka»y się parhięci Lenina spot- 
8°Waniern 0§r°rnnyrr, zalntere- 
^hłppl o T^szkańców wsi 
8zkńł ahv /nie przychodzą do 
1 PoaaHQ„ ,wysluchać odczytów 
8laWy n Pk lub obejrzeć wy- 
?rzywódcv b’.storycznym dziele 
8vviats _  ,P po'ełariatu całego 

Włodzimierza f.enlna

Mianowanfe 
^ ¡s e k re ta rz a  Stanu  

p w nisters?w ie Ze?!ugi
in w a i ^ adv M in is tró w  m ia- 
.,.,wa| ob. Stanisława

W

W i e ś  s p ń ł d z i e l e z a  

w a l c e  o  r o z w ó j  h o d o w l i

rabia zamiast Ul) procent — 120 , ka Emilia Albryehl ze 107 na I nie produkcyjnym, pokazując« 
procent normy. HO proc. wyróżniających się Ibdzi. przo-

Prządka Irena Niedziela pod- W zakładach tych dużą rolę downikow pracy, piętnujące obi- 
niosła swoją dzienną wydajność odgrywają barwne „błyskawice" 
pracy ze 105 na 110 proc., prząd- li gazetki ścienne, mówiące o czy-
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Tytuł pioniera socjalistycznego budownictwa 
i specjalna odznaka pionierska

przyznawana będzie przodownikom ruchu pionierskiego
Przed trzema miesiącami Zarząd Główny Związku Młodzie

ży Polskiej ogłosił apel, wzywający młodzież do zaciągu pio
nierskiego na najtrudniejsze odcinki walki o Plan 6-letni w 
przemyśle węglowym, metalowym i chemicznym. Do zaciągu 
pionierskiego do tych przemysłów, zaczęta zgłaszać się najlep
sza. najofiarniejsza młodzież z różnych zakładów pracy i ze 
wsi.

11V po w GontuJózel Witkowski, chlewmistrz z ¡Vz.S Wtonczem 
u ni nizinnie, że od niego zależy zwiększenie hodowli w spól 
dzietni Koln swoich „podopiecznych" można go spotkać o ka~ 
dej porze dnia. Dzięki troskliwej opiece, jaką otacza spóldziel 
cza chlewnię, świnie jego chowu rasy wielkiej białej, sprzeda
wane sa jako sztuki zarodoioe Tak znaczne osiągnięcia nie 
przyszły lekko. W ciągu roku przepracował Józef Witkowski 
476 dniówek obrachunkowych, zyskuiąc. sobie miano wzorowe-

skieaó 'a ' ,  " ,fłn|slawa Buków
i is i^ Æ ekrJ ta7 <:,rn Stanu w 

Żeglugi.
Mi-- r,fuse
hnisterstwie

W yrok w  procesie a- 

?entów w yw iadu  am e- 

Tkańskiego ogłoszony 

Drzez W ojskow y Sąd 

Rejonowy w  K rakow ie  

P°daiem y na str. 4.

, , , , , , ,, go hodowcy i szacunek u spółdzielców.
Chłopi spółdzielcy, chłopi mało- i średniorolni przyjęli Uchwa- ■ 

tę Rady Ministrów z 3 stycznia 1953 roku, jako dalszą zachętę
do pod noszenia produkcji rolnej i hodowlanej „Uchwala jest v
leszcze jednym dowodem troski Państwa o chłopów pracują 
rych Będziemy więcej produkować — będziemy więcej mieć, o< 
nadwyżki można teraz swobodnie sprzedawać na rynku" — mę 
wi do syna. który przyjechał na urlop z W P. przeto sfiółdżiel 
ni produkcyjnej w Jackowicach. pow Łowicz, tow Olszewski

Po ogłoszeniu apelu również 
rozwijać się zaczął wśród mło
dzieży ruch pionierski, polega
jący na tworzeniu przez mło
dzież w swych zakładach tzw, 
b, vgad szturmowych które li
kwidują wąskie gardła produk
cji oraz przełamują różne inne 
trudności, aby przyspieszyć wy
konanie planu.

Zarząd Główny ZMP postano
wił. że przodującej w ruchu pio
nierskim młodzieży przyznawa
ny beri/ie tytuł pioniera socjali- 
styezneen budownictwa i spe
cjalni odznaka pionierska Przo
du jare brygady utrzymywać bę
dą dyplomy pionierskiej bry
gady socjalistycznego budowni
ctwa

O decyzji Zarządu Głównego 
ZMP poinformował przedstawi
cieli prasy warszawskiej na 
konferencji orasowej w dniu 27 
bm. sekretarz ZG ZMP — Ta
deusz Wegner.

Sekretarz ZG ZMP stwierdził,

że o przyznaniu tytułu I odzna
ki pionipra socjalistycznego bu
downictwa. czy też dyplomu 
pionierskiej brygady socjalisty
cznego budownictwa, decydować 
będą przede wszystkim wysokie 
osiągnięcia w produkcji, ofiar
ność i oddanie w walce o Plan 
6-letni oraz gotowość do pod
jęcia się najtrudniejszej pracy 
przy jednoczesnym nieustan
nym podnoszeniu kwalifikacji 
zawodowych, wyróżnianiu się 
aktywnością w pracy społecznej 
i sporcie oraz postawą moralną 

U młodzieży wiejskiej branv 
będzie również pod uwagę .jej 
udział w popularyzowaniu spół
dzielczości produkcyjnej na wsi. 
i filio wyższej formy gospodaro
wania. postawa w wypełnianiu 
ibowiązków wsi wobec państwa, 
wałka o wzrost produkcji roślin
nej t zwierzęcej, o pełne wyko
rzystanie mocy sprzętu rolni
czego oraz waika ze szlsodnika- 
mi roślin.

Na otwartych zebraniach kół 
ZMP, które odbywać się będą 
pod koniec każdego kwartału, a 
na wsi po zakończaniu akcji 
siewnej, żniwnej itp., młodzież 
będzie omawiać sprawę przyzna 
nia tytułu pioniera oraz odzna
ki pionierskiej czy dyplomu. Od
znaki pionierskie przyznawane 
będą również w wypadkach 
szczególnego wyróżniania się 
młodzieży, na przykład w akcji 
przed wpożai'0 wej, przeciwpowo
dziowej itp.

Ruch pionierski wśród mło
dzieży będzie rozwijał się w 
dalszym ciągu w oparciu o za
początkowane przed Zlotem 
Młodych Przodowników tzw. 
współzawodnictwo umowne, po
legające na zawieraniu indywi
dualnych oraz zespołowych u- 
mńw o lepsze wyniki pracy po
między młodzieżą poszczególnych 
zakładów.

Ruch pionierski na tych zasa
dach zapoczątkowała ostatnio u 
siebie młodzież St.wz.m Gdań
skiej. Do wałki o zdobycie ty
tułu pionierskiej brygady bu
downictwa socjalistycznego przy
stąpiły tam 4 zespoły młodzie
ży-

W  w o j .  s i c z e c i ń s k i m  r u c l i  p i o n i e r s k a  
® < g a r n ą i  19.500 młodzieży

(Informacja własna)
„ młodzieży całego kraju. W hutach, kopalniach,

Ruch pionierski ogarnia córa brygady szturmowe stają do walki o tytuł brygadstocz niach i PGR-ach coraz, nowe młodzieżowe nrygaoy szu.
pionierskich

l hodowli kur można mieć bardzo dobre wyniki, jeśli po- 
świeca się V  tyle czasu i pracy ile członkin i RZS Konstanty
n ó w wo w a rs z a w s k ie  -  Marta A udrze jeżyk Spółdzielcy 
z Konstantynowa doceniając znaczenie rozwoju hodowli d ro 
biu w ybudow a li sposobem gospodarczym nowoczesny kurnik 
t zaprowadzili^hodowlę kur rasy Sussex. Obecnie posiadają juz 
246 sztuk, a wyniki... widać na zdjęciu.

Chcąc jednak uzyskiwać coraz lepsze wyniki w hodowli trze
ba sie nadal dokształcać Długie zimowe wieczory to najlepszy 
czas na dalsze podnoszenie swoich wiadomości politycznych 
i fachowych Zwłaszcza jeśli ma sie taką piękną świetlicę, jak 
spółdzielnia produkcyjna w Konstantynowie woj warszawskie. 
Można poczytać książkę, przeglądnąć gazetę i czasopisma ilu
strowane, a także posłuchać radia. Członkinie spółdzielni Zofia 
Targońska i Zofia Lewandowska przychodzą do świetlicy często 
„Dawniej żyliśmy nędznie — to teraz potrafi człowiek docenić 
co to znaczy mieć taką ładną świetlicę, przeczytać gazetę czy 
posłuchać radia“ — myśli Zofia Lewandowska.

Foto CAF opr, K. Bielecki

W woj. szczecińskim ruch pionierski ogarnął 
19 5011 młodzieży.

Mli «dziez wo). szczecińskiego utworzyła 590 bry
gad szturmowych. Już 108 takich brygad pracuje 
w s7r7<=H’»ń«;l<k’h PGR-ach.

W Słor/ni S/u/pcińshipj mkwlfcl robotnicy '¿a* 
łożyli 15 brygad, stosuląc.ych metodę Kowalowa 
W wielu brygadach organizacja zelempoW!’8- 
przyczyniła się do utworzenia kursów techmint- 
mum. na których młodzi stoczniowcy .zdobywała 
podstawy wiedzy technicznej, ułatwialące tm 
opanowanie zawodu t pozwalające na podniesie
nie wydajności pracy.

W zespole PGR Światowo pow. Kamień mło- 
4zież zorganizowała brygadę omłotową, składa
jącą się z 23 osób. Brygada ta zobowiązała się 
pracować dodatkowo 2 niedziele.

W ostatnim czasie we wsiach szczecińskich 
znacznie ożywiło się współzawodnictwo. Szla
chetna walka toczy się między młodzieżą POR-ów 
Mętno I Trzcińsko. Młodzież tych zespołów we
zwała do współzawodnictwa o tytuł brygady pio
nierskiej młodz.ież z miejscowych spółdzielni pro
dukcyjnych. W PGR-ze Trzcińsko - Zdrój w ra
mach ruchu pionierskiego młodzież postanowiła 
wyremontować traktor na 10 dni przed terminem.

(hst)

Rozszerzenie i pogłębienie współpracy z Chińska Republika Lutfowq
przewiduje umowa polsko-ehinska na r. 1953

W styczniu br. obradowała w Warszawie Mieszana Komisja 
Kulturalna przewidziana w Umowie polsko - chińskiej o Współ
pracy Kulturalnej.

Obradom Komisji Mieszanej 
przewodniczył Minister Szkolni
ctwa Wyższego Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej, Adam Ra-

paeki. Delegacji chińskiej prze
wodniczył Minister Kultury Cen
tralnego Rządu Ludowego Chiń- 

RiannhlilH r.nrłrmrAi SłUłl

Jen-ping. Delegacji 
przewodniczy! Sekretar 
ralny Komitetu Współpr 
turalnej z Zagranicą, J. 
de.

W dniu 27 bm. opuścił 
chińska rządowa delega 
turalna,



ALFRED WALER
Kler. Wydz. Prop, i A g it. ZG  ZM F

Wzmożoną pracą i nauką uczci młodzież polska 
1(Mq rocznicę powstania Związku W alki Młodych

10 lat temu iv najcięższym dla narodu polskiego okresie rozpoczął swą walkę naj-
tntzsjy pomocnik Polskiej Partii Robotniczej — Związek Walki Młodych

synowie i córki krwawiącego pod butem hitlerowskiego najeźdźcy na- 
oau polskiego — walczyli pod kierownictwem Partii tu szeregach ZWM 

przeciw tyranii hitlerowskiei, walczyli o niepodległość kraju i wyzwolenie z ucisku 
.<apit.alisiyczno-obszarniczego.

Związek Walki Młodych był jedyną organizacją, która pod kierownictwem PPR 
w interesie mas pracujących prowadziła młodzież do walki o narodowe i społeczne 
wyzwolenie, o utrwalenie władzy ludu pracującego, o Siłę i rozkwit Polski Ludowej.

Zwtą.ek Walki Młodych od początku swego istnienia uczył młodzież bezgranicz
nego oddania i poświęcenia sprawie ludu pracującego, miłości do ojczyzny i umi
łowania Związku Radzieckiego, który niósł narodowi polskiemu wolność.

Dziś, gdy patrzymy z per
spektywy minionych lat na 
drogę przebytą przez ZWM, 
uwydatnia się w petni wielkie 
znaczenie jego walki i pracy 
dla naszego narodu, dia Pol
ski, dla młodzieży polskiej — 
dla naszego pięknego dnia 
dzisiejszego.

Dziś, po 10 iatach cały na
ród polski, cala młodzież, 
składa głęboki hołd tym, któ
rzy oddali życie dia dobra na
rodu polskiego, tym, którzy 
wskazali drogę, po której win
na kroczyć nasza młodzież.

Wzorem i przykładem są 
dla nas postacie młodych bo
haterów — bojowników o 
wolną Polskę ludu pracujące
go — KZM-owców, ZWM-ow- 
ców, młodych żołnierzy I Ar
mii WP.: Kniewskiego i Rut
kowskiego, Hanki Sawickiej, 
i Janka Krasickiego, Kazika 
Dęhiaka i Wandy Zieieńczyk, 
Lucjana Szenwalda, Anieli 
Krzywoń i wielu, wielu in
nych.

Przykład Ich bohaterstwa, 
płomiennego patriotyzmu, mi
łości do Partii winien zagrze
wać naszą młodzież do dal
szej wytężonej pracy nad 
wcieleniem w życie ich idei — 
zbudowania Polski robotniczo- 
chłopskiej, Polski socjalistycz
nej.

W okresie obchodu 10-lecia 
powstania ZWM Związek 
Młodzieży Polskiej winien je
szcze lepiej zapoznać człon
ków organizacji i całą mło
dzież z historią rewolucyjne
go ruchu młodzieżowego, z 
tradycjami walk KZM i ZWM, 
aby pogłębiać ideowość i o- 
fiarność całej młodzieży w jej 
codziennej pracy w fabryce, 
na wsi i w szkole.

Trzeba zapoznać młodzież z 
historią walki Komunistycz
nego Związku Młodzieży Pol
ski, który pod kierownictwem 
KPP prowadził młodzież do 
boju przeciwko rządom kapi

talistyczne - obszarniczym o 
prawo młodzieży do pracy i 
nauki, o demokrację i socja
lizm. Młodzież winna poznać 
doniosłą rolę KZM-u w kształ
towaniu się ruchu młodzieżo
wego, w powstaniu Związku 
Walki Młodych, którego zało
życielami i pierwszymi kiero
wnikami byli KZM-owcy.

Trzeba zapoznawać mło
dzież z bohaterską walką 
Związku Walki Młodych, któ
ry pod kierownictwem PPR 
szedł w bój o wyzwolenie kra
ju spod okupacji faszystow
skiej, o ustanowienie i utrsva- 
lenie władzy ludowej, który 
prowadzi! młodzież do pracy 
nad odbudową kraju, nad wy
konaniem Planu 3-Ietniego.

Trzeba zapoznawać mło
dzież z walką ZWM-u o' jed
ność młodzieży polskiej, wal
ką z wszelkimi próbami roz
bijania jedności przez pra
wicowych przywódców OM 
TUR i mikoiajezykowskich 
prowodyrów ZMW „Wici“. 
Wbrew WRN-owskim i PSL- 
owskim zdrajcom powstał je
den robotniczo-chłopski Zwią
zek Młodzieży Polskiej — 
spadkobierca najpiękniejszych 
patriotycznych i rewolucyj
nych tradycji KZM i ZWM.

Trzeba zapoznawać mło
dzież z wielką pracą KZM i 
ZWM w dziedzinie pogłębienia 
przyjaźni narodu polskiego z 
narodami ZSRR. młodzieży 
polskiej z młodzieżą radziec
ką. KZM i ZWM głosdy, że 
najlepszym przyjacielem mas 
pracujących Polski jest Zwią
zek Radziecki i w oparciu o 
jego doświadczenia i pomoc 
należy prowadzić walkę o wy
zwolenie narodowe i społecz
ne, o zbudowanie Polski 
szczęścia mas pracujących — 
Polski socjalistycznej.

Zapoznanie całej młodzieży 
z dziejami postępowego ru
chu młodzieżowego w Polsce, 
doprowadzenie do świadomo

ści mas wielkiej roli, jaką o- 
degrał ZWM w historii nasze
go narodu, wymaga od wszy
stkich organizacji i aktywu 
ZMP wielkiej pracy politycz
no-wyjaśniającej.

Dlatego też Zarządy ZMP 
winny przede Wszystkim przy
stąpić do gruntownego zapo
znania aktywu nieetatowego i 
aparatu ZMP z ogłoszoną w 
dniu 26.1. br. Uchwałą Zarzą
du Głównego ZMP. Cały ak
tyw ZMP powinien ponadto 
przestudiować materiały hi
storyczne, dotyczące rewolu
cyjnej walki polskiej klasy ro
botniczej w szeregach KPP i 
PPR. Wymienić wśród nich 
należy m. in.: zbiór „KPP — 
Wspomnienia z pola walki“, 
Uchwalę Biura Politycznego 
KC PZPR w sprawie 10-tecia 
Polskiej Partii . K >b untczej, 
artykuł t->\\ jozwiaka-Witolda 
„W lu-lą rocznicę powstania 
'’ PR“ („Nowe Drogi“ nr. 6 (30) 
r. 1951), „Serce Narodu“ — 
antologia polskiej poezji rewo
lucyjnej 1879/1951.

Szczególnie ważne jest 
gruntowne zapoznanie z ma
teriałami dotyczącymi KZM i 
ZWM młodych agitatorów, 
propagandystów, prelegentów 
ZW i ZP, aktywistów organi
zacji masowych i sportowych.

Przygotowany należycie ak
tyw i aparat ZMP winien 
przeprowadzić we wszystkich 
kołach ZMP-owskich, hufcach 
SP, LZS-ach i drużynach 
harcerskich uroczyste zebra
nia poświęcone zapoznaniu 
młodzieży z hohaterską wal
ką i wspaniałymi tradycjami 
Związku Walki Młodych.

Na zebrania zapraszać na
leży działaczy ZWM z okresu 
okupacji i po wyzwoleniu, o- 
f i cerów i żołnierzy Gwardii 
Ludowej, Armii Ludowej, Od
rodzonego Wojska Polskiego, 
jak również pierwszych pio
nierów — przodowników pra

cy, organizatorów socjalisty
cznego współzawodnictwa.

Na zebraniach tych można 
podejmować w uzgodnieniu z 
Zarządami Powiatowymi i 
Miejskimi ZMP uchwały w 
sprawie nadania imion boha
terów KZM i ZWM szkołom, 
Domom Młodego Robotnika, 
Domom Młodego Górnika, Do
mom Akademickim i przodu
jącym brygadom produkcyj
nym.

Po zebraniach należy prze
widzieć część artystyczną, 
wykorzystując do tego zespo
ły amatorskie, recytatorów, 
artystów teatrów itp.

Uroczystości 10-lecia ZWM 
winny poważnie uaktywnić 
pracę zespołów szkolenio - 
wych, w których należy w lu
tym przeprowadzić na pod - 
stawie Uchwały ZG ZMP 
uroczyste zajęcie szkoleniowe

W okresie obchodu 10-lecia 
ZWM należy wzmóc propa
gandę odczytową, wykorzystu
jąc do tego prelegentów ZW 
i ZP ZMP, Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej, nauczy
cieli i studentów.

Zarządy ZMP powinny sze
roko organizować wieczory 
nauki pieśni rewolucyjnych, ta
kich jak np. „Mazur Kajda
niarski“, „Marsz Gwardii 
Ludowej“, „Pieśń Kazama
ty“, „Warszawianka“ — oraz 
wieczory recytacji xviersz,y 
poświęconych walce młodych 
rewolucjonistów.

W celu szerszego zapozna
nia młodzieży z historią ZWM 
należy również organizować 
konkursy ha najlepszą gazet
kę ścienną o tematyce zwią
zanej z 10-tą rocznicą powsta
nia ZWM, konkursy w pra
sie, radio i radiowęzłach na 
opowiadania i wspomnienia z 
okresu życia i walki młodzie
ży przed wojną, podczas oku
pacji i po wyzwoleniu.

Wszystkie świetlice, Domy 
Kultury, Domy ' Harcerza 
winny starannie przygotować 
program zajęć związanych z 
10-tą rocznicą ZWM, jak rów
nież zapewnić odpowiednią de
korację.

10-lecie ZWM to nie tylko 
zapoznanie młodzieży z histo
rią rewolucyjnego ruchu mło
dzieżowego, to jednocześnie 
mobilizacja do podniesienia 
ideowości i ofiarności mlo - 
dzieży w walce o realizację 
poważnych zadań stawianych 
przed nami przez Polską Zjed
noczoną Partię Robotniczą.

Zarządy ZMP winny umie
jętnie łączyć 10-lecie ZWM z 
tymi zadaniami jakie stawia 
przed młodzieżą Partia.

Przykłady bezkompromiso
wej walki ZWM-owców uczą 
nas, jak należy walczyć ze 
wszystkim co stare i zle, z 
wrogami Polski Ludowej, uczą 
nas czujności wobec szpiegów 
i dywersantów nasyłanych do 
Polski przez imperialistów a- 
merykańskich. ,

Postacie płomiennych mło
dych patriotów i rewolucjo
nistów są przykładem jak na
leży kochać swoją ojczyznę i 
dla niej pracować.

Obchodząc 10-lecie ZWM 
winniśmy jak najbardziej pod
nosić odpowiedzialność mło
dzieży za losy kraju. uczyć 
ją socjalistycznego stosunku do 
pracy i własności społecznej, 
podnosić jej kwalifikacje za
wodowe i aktywność produk
cyjną.

Bohaterska walka i praca 
KZM-owców i ZWM-owców 
jest dla nas przykładem w 
pracy i walce na rusztowa - 
niacb Planu 6-letniego.

Niech rośnie wydajność pra
cy młodzieży, niech rozwija 
się współzawodnictwo socjali
styczne w fabrykach; niech 
wzmaga się na wsi walka 
młodych rolników o stały 
wzrost produkcji rolnej, o 
rozwój hodowli; niech coraz 
lepiej uczy się młodzież w 
szkołach. Rozwijajmy szeroko 
ruch pionierski, organizujmy 
brygady młodzieżowe do pra
cy na najtrudniejszych od - 
cinkach naszego budownictwa.

Nasz uwielokrofhiony wkład 
w budowę Polski, o jaką 
walczyli ZWM-owcy — oto 
najpiękniejsze uczczenie 10- 
lecia Związku Walki Młodych.

0 wynikach kampanii wymiany legitymacji 
decyduje praca polityczno-wychowaweza

Od chwili rozpoczęcia wy
miany legitymacji członkow
skich i wprowadzenia jedno
litej ewidencji upłynęły już 
dwa miesiące.

W wielu zaktadkeh pracy, 
gromadach i szkołach organi
zacje zetempowskie, rozumie
jąc cel kampanii, uaktywniły 
i zmobilizowały młodzież do 
jeszcze bardziej wytężonej 
pracy produkcyjnej, do szyb
szego zakończenia ilbściowego 
i wartościowego planu 3 roku 
i rozpoczęcia rytmicznego wy
konywania planów miesięcz
nych czwartego roku 6-łptki.

Młodzież kop. „Katowice“, 
stoczni gdańskiej, huty „Miło- 
wice“, krakowskich Zakładów 
Budowy Maszyn i Aparatury 
i wiele innych zakładów pra
cy czynem produkcyjnym 
przywitała dzień otrzymania 
nowych legitymacji zetempow- 
skich.

Nazwiska; Józefa Ganzery
wykonującego od chwil' otrzy
mania nowej legitymacji 226 
proc. normy, Józefa Królika 
— 166 proc. z kop. „Katowi
ce“, Okrasy osiągającego 300 
proc. normy w Fabrvee Ro
werów w Piasecznie — nie są 
nazwiskami pojedyńczymi.

W Państwowym Ośrodku 
Maszynowym, w Brzeziu trak
torzyści postanowili w jak 
najkrótszym czasie zakończyć 
omloty i sprawnie przeprowa
dzić remont maszyn.

W wielu gromadach, spół
dzielniach produkcyjnych, w 
POM-ach i GOM-ach młodzież 
bierze coraz czynniejszy udział 
w agiiacji i pomocy w reali
zacji zobowiązań wsi wobec 
państwa.

W wielu szkołach i na u- 
czelniach wzmogła się walka 
z nieuctwem i lenistwem — 
walka o podniesienie wyni
ków nauczania.

W wyniku dobrej pracy po-, 
litycznej wokół kampanii po
lepszyła się praca szeregu ze
społów szkoleniowych. Np. w 
gromadzie Dobrków pow. Dę
bica po zebraniu przygoto
wawczym do wymiany legity-

„Fanfan Tulipan“ Scenariusz: R. Wheeler i R. Fallet, 
zdjęcia": Ch. Matras, muzyka: M. Thirict i G. van Parys. 
Reżyseria: Christian Jacques. Produkcja: „Films Ariane“ 
(Francja) i „Amato Produzlone“ (Wiochy) 1952 r.
„Fanfan Tulipan“ to film, 

w którym dominują dwa ele
menty: bajkowa poezja i sa
tyra.

Legendarne są dzieje. Fan- 
fana. Ale dają one także 
okazję do zdjęcia sentymen
talnej mgiełki i fałszywego 
nimbu z pewnych wypadków' 
historycznych feudalnej epo
ki. Dają okazję do nawiąza
nia — poprzez filmowo-poe- 
tycką metaforę — do współ
czesności.

Fanfan Tulipan! Imię tego 
dzielnego żołnierza mimowo- 
li — znane jest we Francji 
lepiej, niż imię niejednego 
z marszałków. Imię to pozo
staje żywe przez wiele !at i 
wiele pokoleń. W legendach 
kocha go lud i niena,widzą 
możni tego świata. A przecież 
naprawdę Fanfan Tulipan 
nigdy nie istniał. Zrodziła go 
wyobraźnia ludu, obdarzyła 
jego dzieje pełnią swej ener
gii i ukrytego buntu, pozba
wiła jakichkolwiek cech feu
dalnego rycerza, dając mu u7 
zamian za to cały swój ludo
wy humor, szlachetność, od
wagę. Fanfan nie walczy dla 
sławy swego króla — prze
ciwnie: górująca nad królem 
jego mądrość, spryt i odwaga, 
łatwo U'ygrvwane bitw'y, ob
niżają autorytet feudalnego 
władcy. Fanfan jest przod
kiem tych, którzy w 1789 ro
ku, podczas Wielkiej’ Rewolu
cji Francuskiej pójdą sztur
mować Bastylię — symbo! 
feudalnego ucisku.

Takim pokazał go nam re
żyser filmu Christian Jacques» 
Wraz z filmem wyobraźmy 
więc sobie, że Fanfan byl 
poddanvm Ludwika X V  i 
przenieśmy się w połowę 
X V I I I  wieku.

Zobaczymy tu Fanfana peł
nego dowcipu i humoru, gdy 
pewien ojciec przyłapie go na 
romansie ze swą córką. Zoba
czymy Fanfana. z niezmordo
waną odwagą i zawadiactwem 
walczącego przeciw kilkuna
stu bandytom w obronie kró
lewskiej córki, ratującego z 
pożaru dzieci jednego z żoł
nierzy, pełnego pogardy dla 
nadętych i głupich oficerów 
i przekonanego że jest całko
wicie godny małżeństwa z 
królewską córką, ba — nie 
wahającego się nawet przed 
pójściem do królewskiego 
zamku, by oświadczyć się 
księżniczce. Wraz z Fanfanem 
przebędziemy mnóstwo pery
petii, czekających go po por
waniu przez królewskie sługi 
pięknej Adeline, która miała 
stać się dla króla, znudzonego 
markizą de Pompadour, no
wym łupem. Fanfan nieu
straszona odwagą rzuca się 
na przeciwników, nigdy nie 
ponosi klęski, szczęście sprzj*» 
ja mu nieodmiennie w go

nitwie czy w ucieczce przed 
pościgiem. Bierze przy okazji 
do niewoli cały sztab wyda
jących idiotyczne rozkazy 
marszałków i generałów po
zbawiając tym stronę prze
ciwną — czyli swego króla — 
ku jego żalowi upragnionej 
wojennej rozrywki. Ostry ję
zyk i szpada, nieustraszona 
odwaga i czule serce, szlachet
ność i powodzenie u dziew
cząt — oto cały Fanfan.

Reżyser Christian Jacques 
bogate dzieje Fanfana zawarł 
w scenach, pełnych roman
tycznego nastroju, błyskotli
wego, ciętego dowcipu, i za
bawnych sytuacji. Christian 
.Jacques daje widzowi odczuć, 
że tu nie akcja jest najważ
niejsza. nie same wypadki, 
które są rzeczą umowną, ale 
sama postać bohatera, atmo
sfera filmu, nasycona ludową 
legendą i dowcipną satyrą. 
Oczywiście, atmosferę legen
dy : poetyckiej metafory o- 
siągnąt reż.yser właśnie przez 
obrazowanie zdarzeń, zawar
tych w akcji — ale ciągle da
jąc widzowi, poprzez umowne 
traktowanie wypadków tej 
akcji, do zrozumienia, że na
leży w filmie widzieć coś wię
cej poza romantyczno-sensa- 
cyjną treścią.

Jest w filmie scena, w któ
rej osmoleni prochem żołnie
rze, w podartych nieomal na 
strzępy mundurach idą do 
ataku. Jest to jedna ze scen 
wprowadzającego prologu fil
mu. Komentarz do tej sceny 
brzmi;

,,...Jaką to sławną bitwę o- 
glądarny'! Czy to naprawidę 
takie ważne? Czyż wszystkie 
sławne bitwy nie są d:j siebie 
podobne? ...Wojna była jedyną 
rozrywką królów, w której lud 
brał udział“.

Przesuwa się przed nami 
postać Ludwika XV, stojące
go na koniu z lunetą w ręku. 
w otoczeniu swych marszał
ków. Komentarz:

..Ludwik XV  był to król, 
który gubił czasami swój ka
pelusz, lecz nigdy nie tracił 
zimnej krwi. I teraz jej nie 
traci, choćby dlatego, że dzie
li go od szabel i kul nieprzy
jaciela bezpieczna odległość“

Jest w tej scenie wyraźna 
satyra, ukazująca w migaw
kowym skrócie dwie strony 
„wojny w koronkach“: z jed
nej strony królowie ł genera
łowie w brukselskich koron
kach, obliczający przed bitwą 
liczbę zabitych j korzyści, ja
kie wojna przyniesie: z d r u 
giej strony — żołnierze w po
szarpanych, okrwawionych 
strzępach mundurów, ginący 
za nie swoją sprawę.

Jest w tej scenie wyraźna 
aluzja do współczesności, co 
wyraźnie stwierdził sam reży
ser filmu, Christian Jacques 
na łamach postępowego tygod
nika francuskiego „Les lettres 
françaises“. I choć niezupełnie 
możemy zgodzić się z jego
twierdzeniem, że ....satyra ta
jest aktualna w stosunku do 
każdej wojny“, to jednak je
steśmy zgodni z reżyserem, że 
idea jego filmu jest wyraźna: 
„jest nią idea pokoju“.

Współpracował z reżyserem 
w stworzeniu odpowiedniej 
atmosfery filmu jeden z lep
szych francuskich operatorów 
filmowych Matras, dając zdję
cia pełne ruchu i dynamiki. 
Dobre kreacje aktorskie z 
Fanfanem — Gerardem Phi
lipe i Adeline — Giną Lollo- 
brigidą na czele, są głównym 
czynnikiem wysokiego pozio
mu artystycznego fiimu.

JANUSZ BUDYNEK

Wypowiedzi prasy amery
kańskiej świadczą o tym, że 
sztucznie zrobiona „serdecz
ność" w rozmowach Eisenho
wer — Churchill stanowiła 
dymną zasłonę dla poważnych 
sprzeczności anglo - amery
kański« h m. in. w kwestii po- 
lityki dalekowschodniej.

(z prasy)

W ołmo*ł«r*« wzajem
na g o porozumienia

relacji wszyscy członkowie za
częli regularnie uczęszczać na 
szkolenie ideologiczne.

Również w tym okresie oży
wiła się praca zespołów arty
stycznych, kół sportowych, 
przeprowadzono wiele dysku
sji nad filmem „Legitymacja 
partyjna“, książkami: „Pa
miątka z Celulozy“, „Jak har
towała się stal“ i innymi.

Wzrósł autorytet organizacji 
ZMP, wzmocniła się kierow
nicza rola organizacji wśród 
młodzieży, wzrosły wymaga
nia młodzieży wobec aktywi
stów kół ZMP oraz wymagania 
w stosunku do siebie samych. 
Młodzież śmiało krytykuje 
niewiaściwą postawę poszcze
gólnych członków kola, ich 
niedbalstwo i lekceważenie 
podstawowych obowiązków 
organizacyjnych, a nieudol
nych usuwa z zajmowanych 
funkcji. W Okręgowym Przed
siębiorstwie Handlu Opałem 
w Krakowie po skrytykowaniu 
Zarządu Koła ZMP za jego 
nieróbstwo wybrano w skład 
nowego Zarządu najlepszych 
członków koła: tow. tow. Zdzi
sława Zygmę, Jadwigę Gralę 
> Hannę Wróbel.

W tych kołach ZMP. gdzie 
zebrania przepojone były głę
boką treścią polityczną, gdzie 
rozwinięto szeroką pracę poli- 
tyczno-wychowawczą wśród 
młodzieży, wyniki kampanii 
są dobre — ożywiła i polep
szyła się praca kola ZMP.

Są jednak kola, w który«!: 
takiej pracy politycznej nic 
przeprowadzono, traktując 
kampanię wymiany legityma
cji powierzchownie, nie rozu
miejąc jej wielkiego znaczenia 
wychowawczego.

Na przykład w powiecie ko
nińskim. woj. poznańskie 
mimo. przeprowadzenia wymia 
n,y legitymacji w około 45 
procentach, żadnych wyników 
tej kampanii nie widać. Za
rząd Powiatowy ZMP — prócz 
kop. „Konin“ i kilku gromad 
w gminie Młodojewo — nie 
potrafi wskazać kota ZMP, w 
którym dzięki tej kampanii 
polepszyła się praca. Aktywi
ści nie przejęli się kampanią 
wymiany legitymacji ZMP, nic 
zrozumieli jej treści politycz
nej.

Zarząd Powiatowy ZMP w 
Koninie „ugrzązł“ w stosach 
„kalendarzyków zebrań“, a 
pracę przygotowawczą ograni
czył tylko do jednorazowego 
seminarium. Aktywiści wyjeż
dżają w teren zupełnie przy
padkowo, są nienależycie przy
gotowani i nic więc dziwnego, 
że przyjeżdżają z powrotem z 
następującymi słowami ns 
ustach: „zebranie się nie uda
ło“, względnie „zebranie się 
nie odbyło“.

Mimo tej sytuacji Prezy
dium Zarządu Powiatowego

ZMP dotychczas nie przepij 
wadziło oceny tych zebrań 
kół, które dokonały już wy
miany legitymacji, ani też n'6 
wyciągnęło żadnych wniosków 
celem naprawienia błędów.

W  wielu instancjach organi
zacyjnych spotyka się jeszcze 
inne niedociągnięcia.

Za mało zwraca się uwagi 
na wzrost szeregów organi
zacji ZMP, a szczególnie przyj 
mowąnie do ZMP młodych 
robotników' oraz synów' i có
rek pracujących chłopów.

Niektórzy aktywiści wyk®' 
żują karygodny brak czujno
ści. Na przykład w Lublińcu 
kierownik wydziału organiza
cyjnego ZP ZMP zagubił kil
ka legitymacji, a ZM . ZMP 
Bielsku w czasie przewożeń''® 
legitymacji zniszczył 22.

W eelu jak najszybszej **' 
kwidacji tych błędów i nicd°/ 
ciągnięć należy przeprowadzi® 
ocenę dotychczasowej pracy * 
wyciągnąć wnioski.

Chodzi o to, by kam pan I® 
wymiany legitymacji byl® 
środkiem szerokiej pracy pp' 
lityczno-wychowawczej wśród 
młodzieży, stała się decyduj®' 
cym czynnikiem polepszeni® 
pracy kół ZMP. Cho«?zi rów' 
nież o to, by zadania wynik»' 
.jące z Apelu ZG ZMP o rU' 
chu i zaciągu pionierskim st®' 
ly się zadaniami każdej I”' 
stancji i każdego zełempowc#' 
Kampania wymiany tegityni®“ 
cji członkowskich winna przy' 
czynić się do masowego roi' 
winięcia ruchu i zaciągu pi°* 
nierskiego wśród całej inl°' 
dzieży.

Aktualne zadania wypływ»' 
ją również z ostatniej Uch»»*' 
iy Rady Ministrów z dnia 3
hm. Winny one być omówio' 
ne i przydzielone każdemu 
członkowi ZMP na zebraniu 
z okazji wymiany legitymacji’ 
Każdy chłopiec i dziewczyn® 
musi zrozumieć sens przepi'0'  
wadzonej reformy i jej dobro
czynne skutki, uświadomić so
bie, że drogą do rozwoju P°' 
tęgi gospodarczej kraju i do
brobytu jest state i system»' 
tyczne podnoszenie wydaj0°" 
ści pracy w przemyśle, pr°' 
dukcji rolnej na wsi « nieU' 
stanna walka z oporem i sabo
tażem kutacko-spekulanckiń* 1’ 
Chodzi o to, by każdy zeleiń'
powiec stał się płomiennym

Książka o polityce pokoju
Nakładem  „K s ią ż k i i W iedzy“  ukazał po lski przekład pmey 

S. W iskowa p t. „ZSK R  w awangardzie ,vaik i  o p o kó j“ .

rra ca  W iskowa poświęcona jest zaszczytnej ro li, jaka  przypad® 
w udzia le len inow sko-sta linow skie j po lityce  zagranicznej ZS B * 
w walce o um ocnienie i zespolenie s ił poko ju  i postępu. W prący 
te j au to r me om awia szczegółowo radzieck ie j p o lity k i zagranicznej, 
w j kazu.e natom iast, że zasadniczą treścią radz ieck ie j p o lity k i za
granicznej, poczynając 0d pierwszych dn i is tn ien ia  państwa ra
dzieckiego, jes t walka o pokój i bezpieczeństwo narodów. W ykazu
je, że program  w a lk i o pokó j, którego b ron i obecnie Zw iązek K»’ 
dziecki, Jest bezpośrednią kon tynuac ją  program u, którego Związek 
Radziecki b ro n ił w okresie m iędzyw ojennym  oraz że podstaw® 
obecnej radzieck ie j p o lity k i zagranicznej sa te same zasady, k tó 
ry m i k ierow ało się państwo radzieckie w początkach swego ist
n ienia.

WIECZYSTA GRANICA POKOJU
Dwa lata temu, 28 stycznia 

1951 r., w miejscowości. gra
nicznej Frankfurt nad Odrą, 
przedstawiciele rządu Polski 
Ludowej i Niemieckiej Repub
liki Demokratycznej podpisa
li akt „o wykonaniu wytycze
nia państwowej granicy po
między Polską a Niemcami , 

Akt' ten jest potwierdzeniem 
zwrotu, jaki dokonał się w. sto
sunkach pomiędzy obu naro
dami — polskim i niemieckim, 
jest wyrazem nowych stosun
ków opartych na przyjaźni, 
braterstwie i wzajemnym za
ufaniu. Przez wiele wieków 
pomiędzy obu narodami wy
rastał mur wzajemnej nie
ufności. oddzielał od sie
bie szowinizmem imperia
listów niemieckich, dla któ
rych drogowskazem był „Drang 
nach Osten“, agresja i prze
moc. Kres tej zbrodniczej 
polityce hakatystów i hitle
rowców, która kosztowała tyle 
krwi, położyło zwycięstwo 
Związku Radzieckiego nad fa
szyzmem, ujęcie władzy w 
NRD i Polsce przez lud pra
cujący. Dziś Niemiecką Re
publikę Demokratyczną i Pol
skę tączą stosunki szczerej 
przyjaźni, wspótpracy i współ 
nej walki o pokój.

Układ podpisany we Fran
kfurcie nad Odrą utrwala po
rozumienie zawarte w Zgo-

i rzelcu 6 lipca 1950 r. o „wyty-
I czeniu ustalonej i istniejącej
i polsko - niemieckiej granicj
państwowej“ na Odrze i Ny- 

isie Łużyckiej. Granica któr;
| już wówczas Istniała faktycz- 
i nie, była ustalona konfe- 
! rencji poczdamskiej w siei - 
j pniu 1945 r. Lecz, mimo że po<j 
i układem poczdamskim figu- 
! rują podpisy prezydenta USA
I I premiera brytyjskiego, impe- 
i rialiści łamiąc własne zobo-

wiązania rozpoczęli podstępną 
akcję judzenia przeciwko gra
nicy, która przywraca nasze
mu narodowi jego prastare 
ziemie i w ten sposób usuwa 
wiekową krzywdę wyrządzo
ną przez zaborców z pod zna
ku Bismarka, Wilhelma I I  i 
Hitlera.

Siły pokojowe i postępowe 
w narodzie niemieckim zdecy
dowanie potępiają politykę 
grabieżczych rządów niemiec
kich. Prezydent NRD Wil
helm PIECH w piśmie do 
Bolesława BIERUTA skiero
wanym 8 czerwca 1950 r w 
związku z zakończeniem obrad 
nad układem -granicznym 
oświadczył, ze porozumienie*^w 
sprawie granicy polsko - nie
mieckiej na Odrze i Nysie ™ 
myka ostatecznie etap Otru
tych w ciągu stuleci stosun- 
Uow pomiędzy naszymi k ah  

G ra n .ica  ^ o i u  "a  od 
■ Nysie stworzyła warunki dla 
nowych pokojowych i dobro
sąsiedzkich stosunków p m .  
<lzy naszymi krajami. ¡ci 
podstawie dojrzewa oparta na 
wzajemnym zaufaniu wsp£ 
praca polityczna, gospodarcza 
naukowo - techniczna i kultu- 
alna, która służy sprawie po

doju w Europie i WZI P° 
' !ó w “ b y t "  ° bu nas*y c h

Wzajemne porozumienie by
tu możliwe dzięki historycz
nemu zwycięstwu Związku Ra- 
ziecklego nad faszyzmem hit- 

erowskim. Zwycięstwo to k tó 
remu zawdzięczamy również 
•ryzwolenie naszej Ojczyzny
tycznym'*0 N -f™  ^mokra- 

y ■ Niemczech zbudo
wanie pierwszego w h is torii 
pokojowego i demokratyczne! 
„o państwa niemieckiego ja 
k im  jest NRD, « . ja

wzrostowi 
naro-

I  właśnie dlatego, że Nie
miecka Republika Demokra
tyczna jest ogniwem obozu po
koju i stanowi ostoję sił poko
jowych w całych Niemczech, 
bastion walki antyimperiali- 
stycznej narodu niemieckiego, 
dlatego, że polityka NRD osła
bia plany wojenne agresorów, 
amerykańscy podżegacze nie
nawidzą Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej, tak samo 
jak i innych krajów obozu po
koju. Wściekłość, złość i o- 
szczerstwa miotane przez wro
gów ludzkości z obozu Wall 
Street i ich pomocników boń- 
skich są tylko potwierdzeniem 
prawdy zawartej w słowach 
Józefa' STALINA, iż nie ule
ga wątpliwości, że ....Istnienie
Niemiec demokratycznych i 
pokój miłujących obok istnie
nia miłującego pokój Związku 
Radzieckiego — wyklucza mo
żliwość nowych wojen w Euro
pie, kładzie kres przelewom 
krwi w Europie i uniemożli
wia ujarzmienie krajów euro
pejskich przez imperialistów 
’wiata“.

A do tego właśnie dążą or
ganizatorzy nowych wojen, 
handlarze śmierci i drżą na 
myśl. że ich zamiary wojenno 
mogą być pokrzyżowane.

Czarne siły reakcji szukają 
w Niemczech zachodnich mię
sa armatniego. Więzienia dla 
zbrodniarzy wo,_nnych w 
Landsbergu i er! opustosza
ły, a ich „mieszkańcy“ znaleź
li ’serdeczne przyjęcie w mini
sterstwach rządu zachodnio- 
niemieckiego, gdzie pomagają 
budować hitlerowski Wehr
machtu Im ko posiadał „»yięk- 
sze doświadczenie“ w mordo
waniu ludności cywilnej., im 
kto odznaczał się większym o- 
krucie 'stwem, tym z więk-

zym uznaniem spotyka się u 
nowych amerykańskich pro
tektorów.

Politycy i generałowie ame
rykańscy potrzebują dla swych 
planów nie tylko hitlerowskich 
generałów Wehrmachtu, ale 
również SS-manów i gesta
powców. B. wysoki komisarz 
amerykański John McCloy 
tamie więc pi-zeplsy czte- 
romocarstwowej Rady Kon
troli, zakazujące działalność or 
ganizacji zbrodniczych i fa
szystowskich, gestapo, partii 
hitlerowskiej itd. Władcy Bonn 
szukają bowiem kadr doświad
czonych oprawców nie tylko 
na wypadek wojny, by puścić 
zgraje psów faszystowskich 
na ludność, jak to już ..czynią 
imperialiści amerykańscy w 
Korei, ale już teraz wprowa
dzają ich do „akcji“, chcąc w 
ten sposób złamać opór ludno
ści niemieckiej przeciwko „u- 
1-'.ładowi ogłlnemu“.

Ataki przeciwko granicy na 
Odrze i Nysie, rozpalanie i 
podsycanie apetytów odwetów 
cow i rewizjonistów zachod
nio - niemieckich — to wszyst
ko stanowi nieodłączna część 
przygotowań wojennych impe
rializmu amerykańskiego.

W Trizonii rewizjoniści sze
rzą wśród przesiedleńców pro
pagandę nienawiści i odwetu, 
ustawiają tablice z napisana: 
•do Wrocławia“, „do Szczeci
na“, „do Radomia“, „do Lo
dzi“. Trwająca już łata kam
pania judzenia przeciwko na
szej granicy na Odrze i Nysie 
podsycana jest dolarami ame
rykańskimi i błogosławień
stwami papieża. Dolary i or
dery papieskie sypią się dla 
organizatorów odwetu, którzy 
dla swych niecnych celów u- 
trzymu •, w Niemczech zachód- 
nich w nędzy ludność przesie-

dloną, wegetującą do dnia dzi
siejszego, tyle lat po wojnie, 
w barakach obozowych. Nie
nawiść do granicy na Odrze i 
Nysie zastąpić ma przesiedleń
com chleb powszedni, gorącz
ka propagandy wojennej — o- 
dzież, a błogosławieństwa apo
stolskie — dach nad głową.

Jakże inaczej przedstawiają 
się stosunki w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, któ 
ra wkroczyła na drogę budo
wy podstaw so< ializmu. Wszel
ka propaganda wojenna jest 
tu surowo karana. Pod prze
wodnictwem klasy robotniczej 
i jej partii. Niemieckiej Socja
listycznej Partii Jedności, szyb 
ko pogłębiają się przeobraże
nia społeczno - polityczne i 
świadomość całej iudności. 
Młodzież zgrupowana w FDJ 
wychowywana jest w duchu 
internacjonaMzmu i patriotyz
mu, w duchu miłości własne
go narodu i poszanowania in
nych narodów. „Problem“ prze 
siedleńców nie istnieje tam, 
ponieważ nie ma tam plagi 
bezrobocia, poniewa* w wyni
ku reformy rolnej chłopi prze
siedleńcy otrzymali ziemię, po
nieważ o dobrobycie criowieka 
decyduje jego praca, nie ma 
różnic uwarunkowanych miej- 
Jcem pochodzenia obywatela.

Walka NRD o pokój i jed- 
iość Niemiec splata się z dą
żeniami przeważającej części 
społeczeństwa Niemiec zachod
nich.

Naród polski docenia znacze
nie tej walki i popiera ją w 
pełni. Tow. BIERUT stwier
dził na V II Plenum KC PZPR: 
„Naród Polski, wychodząc z za
łożenia, że istotne narodowe 
Interesy Niemiec demokratycz
nych sprzeczne są ze złowro
gimi planami imperializmu w

Europie, udziela pełnego P0” 
parcia walce narodu uieniicC¡ 
kiego o zjedn ezenie i byt rńf' 
podległy. Pomagając naród»1 *'' 
niemieckiemu w odbutlo" 
jego suwerenności i niepod'e¡ 
głości na demokratycznych 
pokojowych podstawach, l»r°' 
nimy pokoju świata, bron«**1' 
naszego własnego budów”*®' 
twa pokojowego“.

Dziś W drugą rocznicę P0»' 
pisania aktu „o wykon«111® 
wytyczenia państwowej gra”1' 
cy między Polską i N ie m c a ” 1» 
na Odrze i Nysie zdajemy 
bie sprawę, że jest to gran1®8 
niewzruszalna, granica pokoJuj 
gianica przyjaźni. Bronią ie. 
siły pokojowe świata. Brom i®' 
wielki Związek Radziecki. u' 
dzielają jej pełnego popar»1® 
siły postępowe Niemiec, 
wa nad jej bezpieczeństw®, 
zjednoczony naród polski, ■<*“' 
ry świadom jest swej 
wzrastającej siłv; „D a rc i* 1’® 
sa nadzieje tych, k tó rzy  lic**® 
na nasza słabość, szczerzą 11. 
nas grabieżcze zęby — mó"'’_ 
tow. Bolesław Bierut. —■ 
romne są apetyty niedobitki 
h itle ro w s k ic h  i ich imperia1“ 
stycznych w łod a rzy . któ*** 
bredzą nieprzytomnie o •**, 
szych ziemiach nad Odrą I :̂v., 
są. Minął i nie wróci ni»»!

II'
wrzesień 1939 roku minęta 
nie wróci nigdy hańba bez1’ t 
ności naszego kraju wobec i'a 
jeźdźców“.

Potęga obozu pokoju, któ1'® 
mu przewidzi wielki J.wWr’ 
Radziecki i którego Pn|sk  
Ludowa i Niemiecka RepdhU, 
ka Demokratyczna są waż”^ 
mi ogniwami, stanowi gwars1’/ 
e.ię niewzruszalności n»s?'fcj 
wieczystej granicy na Odrze 
Nysie.

ALEKSANDER MICHALS#1

oddanym agitatorem piękne) 
ale trudnej sprawy — bud»' 

, wnictwa i rozkwitu Ojczyzny 
Ludowej.

Należy wskazać młodzieży' 
że wszystkie te zadania — t0 
zadania wynikające z post»' 
dania legitymacji ZM P -n fl1 *'  
skiej — legitymacji, która *°' 
¡»owiązuje wiernie służyć Pol' 
see Ludowej, Partii i organ*' 
zacji ZMP.

S. SZYMCZYKIEWICZ



Z winy biurokratów dwa i pól roku czekam
sm należne mi wynagrodzenie

Sprawę toin. Leśnickiego k ie ru je m y  do B iura Skarg i Zaża leń  przy U rzęd z ie  Rady M in is tró w

Gdzie leży przyczyna złej pracy PGR-u Dlugii
MonÍerpÍeÓ 1350 roku=Uj: e.czn-y. wróżył mile spędze-
jgr7£^uS’<ego miesiąca wakacji
M 6p U. Lewickiemu — ucznio 
Biiri^P?^sł" ,oweSo Technikum 

wlanego w Żarach. Jednak
»niennZieWana propozycja‘ -niła :eg0 um iary Bez na_
^ S}U zgodził się wraz 

a k°legami

gorący. ! przyjdźcie pojutrze, a należność 
otrzymacie na pewno.

12 kwietnia 1951 roku, po 
ośmiu miesiącach odwiedzania 
BPP Jerzy Lewicki napisał w 
tej sprawie list do naszej re
dakcji.

z dwo-
Rierom'TT“ \  starszym inży- 
dla m d°K°nać pilnej pracy 
st„, J-'dowlanego Przedsiębior- 
■ Powiatowego w Żarach —°bmi.

Fabryk- Pn '!T ent yKi Porcelany.
inw entaryzacyjnego

Z a W ° dzieńczym entuzjazmem
żmierzehi<; d.° pracy Świt ’migra ,k zastawał ich przy ob- 
W kon ■ t^owierzone zadania
dan

Powierzone
aL już w tydzień po w y-

slow
zlecenia przez BPP Jed-

Wvkn̂  i> """ w  o í v , *

btzo 3 1 °brn:ary szybko i do-
pośpieszyli się i

rze.

0
Jo j j e 15 e m nie j jednak śpieszy- 
Prace * w -T>*al-3 należności za 
Frzart ^ a nich Budowlane 

j„ ‘ ‘^biorstwo Powiatowe 
ro w J y Lew ick i chodził da kie- 
kiero Przedsiębiorstwa, do 
cz.nie n,ka finansowego i grze- 
płac Irn Przypomina! o nie. w y- 

-  nej należności. Za każdymr3zem otrzymywał odpowiedź:

Hi

Redakcja interweniowała w 
jego sprawie u kierownika BPP 
w Żarach, trzykrotnie u inspek
tora pracy w Żarach, dwukrot
nie w Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej, kilkakrotnie 
w Ministerstwie Budownictwa 
Miast i Osiedli... bez rezultatu 

Kierownik BPP Żary — Sta
nisław Kotas próbował wyka
zać. że pretensje Jerzego Lewic
kiego o należne mu wynagro
dzenie uważa za bezpodstawne 

Inspektor Pracy w Żarach 
mimo monitów nie dawał znaku 
życia.

Kierownik wydziału ogólnego 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Żarach — Stani
sław Malinowski — badanie 
sprawy ograniczył do zażądania 
wyjaśnienia od kierownika BPP. 
które przesłał do redakcji — w 
rezultacie więc redakcja otrzy
mała odpis wyjaśnienia nie Pre 
zydium PRN. a kierownika BPP 
które już posiadała.

hrygnd SP

inwestorzy musza zapewnić front pracy
młodzieży z brygad SP

Sp !.n'1 7 Przodujących brygad 
bry...,., bydgoslfego jest 67
Ł^nowa<tH? in'JW-a na teren,r dy - *• Junacy tej bryga-
ż0r„ ,n:. Powiatu Kluczbork 
mowg 7T a.,ł brygadę sztur- 
gdzie*’ ,,,,,tora Pracuje tam. 
kowlg j , najtrudniej. Człon- 
ją n . ■! brygady wyrabia
my. ^ 1 zeriętnie 45« proc. nor- 
K1lic, , br.Vli'if*d szturmową pow 
ko«)».»» WsPńłzawodniczy I I I  

baków' s,ęLtda.iąca się z 16 
nii ; Downdcą tej kompa- 
nymj Nawloka. Poważ
hioże os_iElgnięciami w pracv 
Panią k iZczvci  ̂ także kom
naty. ^ r.vszota, której ju-
Droc vk°nują przeciętnie 130 normy
się tych prz.yczynia
Postay,ir  ̂ wszystkim dobrze 
2«krtiDn!"a, P!'aca organiz.acj, 
Oaey 1,llsk.'e-i P‘»za pracą ju-
bnifiyv,'J! ręszczajają na zajęciav V ę  j  •
stan1,, ’ gc z'e zdobywają pod- 
",bjsk[H?, wiadomości o służbie 
Rozrvuil,aL 0 życiu w wojsku
bawv'W,kl Sw’t‘i!

Koję

ii'owe. gry i za- 
jram dnia

Junacy czują się w brygadzie 
dobrze.

Jedyną przykrą sprawą jest 
to, że inwestorzy niektórych za
kładów' pracy zapominają o za
bezpieczeniu należytego frontu 
pracy dla poszczególnych kom
panii. I tak np. Wytwórnia 
Nr 9 w Łęgnowie od 28.XJ. 
do 1 X II. nie przygotowa
ła pracy dla drugiej kompa
nii, mimo interwencji dowódz
twa brygady. Takie wypadki 
zdarzają się, niestety, częściej.

Korespondent 
BOLESŁAW KANIA  
67 Brygada PO SP

Uwagi naszego korespondenta 
są słuszne. Inwestorzy mają 
obowiązek zapewnić front pra
cy dla brygad. Dlatego czeka
my od Wytwórni Nr 9 w 
Łęgnowie wyjaśnienia, z któ
rego dowiemy się, eo zro
biono, aby stan rzeczy, o któ
rym pisze korespondent, uleg! 
zmianie na lepsze.

r e d

IeJ»y artyku ł z cyklu „Poznajemy podstawy 
Weg° poglądu na świat“ ze względów tcchnicz- 

C° b^aże się we wtorek dn. 3.I I . 1953 r.

Dopiero na specjalny monit 
u przewodniczącego Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej 
po diugim milczeniu odpowie
dział inspektor pracy — Jan 
Sagan. Stwierdził, że należność 
tow. Lewickiemu może być wy
płacona, jeśli przedstawi on do
kumenty stwierdzające czas i 
miejsce pracy. Natomiast, gdy 
żądane dokumenty zostały 
przedstawione — inspektor Jan 
Sagan — zamilkł znowu.

Redakcja skierowała więc 
sprawę do Ministerstwa Budo
wy Miast i Osiedli W odpowie
dzi, dnia 14 maja 1952 roku, 
Dyrektor Gabinetu Ministra — 
Hieronim Czekała napisał:

„...Pretensje ob. Lewickiego 
zostały uznane jako słuszne i 
należności będą uregulowane"

Można więc było przypusz
czać, że sprawa zostanie obec
nie szybko załatwiona.

Pod koniec czerwca 1952 ro
ku Jerzy Lewicki napisał do 
redakcji:

„...Niestety... do dziś nie 
otrzymaliśmy należnych nam 
pieniędzy".

Okazało się* więc, że Dyrek
tor Gabinetu Ministra nie do
pilnował, aby decyzja Mini
sterstwa została wykonana.

26 iipca 1952 roku „Sztan
dar Młodych“ zamieścił artykuł 
opisujący całą sprawę.

Artykuł nie pomógł. Nie po
mogły kolejne monity redakcji 
u Dyrektora Czekały.

Tow. Lewicki dotychczas 
pieniędzy nie otrzymał. Dwa

i pół roku czeka na wynagro
dzenie za wykonaną pracę.

❖
Dużo się zmieniło w tym cza

sie, w naszym kraju. Dużo 
zmieniło się w życiu tow. Le
wickiego. Gdy napisał do re
dakcji pierwszy list był jeszcze 
uczniem Technikum. Gdy pisał 
dalsze wyjaśnienia — był już 
technikiem. Obecnie odbywa 
służbę w wojsku. A sprawa 
trwa...

Teczka ze sprawą tow. Le
wickiego pełna jest odpisów, 
monitów redakcji, wykrętnych 
biurokratycznych wyjaśnień, 
papierkowych zapewnień. Moż
na z nich zrobić długą listę 
winnych. Przecież na nic się 
zdadzą obszerne wyjaśnienia 
tow. Kotasa, Malinowskiego. 
Sagana i Czekały, gdy żaden z 
nich nie dopilnował doprowa
dzenia sprawy do końca. Czyż 
nie powinien tego na miejscu 
załatwić kierownik BPP w Ża
rach, czyż nie powinien dopil
nować, by załatwiono sprawę — 
inspektor pracy, lub odpowie
dzialny pracownik Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej w 
Żarach, albo wreszcie Dyrektor 
Gabinetu Ministra, do którego 
redakcja skierowała sprawę?

Sprawa, o której piszemy wy
kazała zbiurokratyzowanie wie
lu pracowników, którzy do 
bolączek ludzi. do krytyki 
prasowej odnoszą się formalnie 
i bezdusznie.

$
Sprawę tow. Lewickiego kie

rujemy do Biura Skarg i Zaża
leń przy Urzędzie Rady Mini
strów z prośbą o rozpatrzenie.

W. BORSUK

Do naszej redakcji napisał list żołnierz Kazimierz Żabik. Pisał on o szeregu niedociągnięć w 
PGR-ze Długie zespół Jeziornik okręg Szczecinek. List mówii o złym stanie gospodarstwa, 
skandalicznych warunkach bytowych pracowników PGR-u, o zaniedbywaniu swoich obowiąz
ków i pijaństwie kierownika tego gospodarstwa — Ignacego Gielniaka.

Do PGR-u Długie wyjechał wysłannik naszej redakcji.
PGR Długie to gospodarstwo 

duże. liczące 508 ha ziemi, po
siadające dobre, budynki gospo
darskie, trzy traktory i wiele 
innych maszyn rolniczych, 100 
sztuk świń i prosiąt, 38 krów z 
cielętami, 9 koni itp. Zdawało
by się iż nic nie stoi na prze
szkodzie, aby PGRi Długie był 
jednym z wielu dobrze pracują
cych państwowych gospo
darstw, by stosownie do swej 
roli, świeci! przykładem wzoro
wego gospodarowania.

Niestety tak jednak nie jest 
Istnieje w PGR Długie wiele 
przejawów świadczących, że źle 
się tam dzieje. Oto jesienią u- 
biegłego roku na palach PGR-u 
pozostało wiele nie sprzątnię
tych upraw, w tycn brukiew, 
marchew, łubin, owies, len 
Kierownik PGR-u twierdzi 
wprawdzie, że łubinu ze względu 
na deszcze nie można byio sprzą 
tać, a len zniszczyły w 95 proc 
dziki, niemniej co do innych u- 
praw, które pozostały nie sprząt 
nięte, nie znajduje żadnych do
statecznie umotywowanych po
wodów Przyczyny tego stanu 
rzeczy zaś nie trudno znaleźć — 
trudno tylko oczekiwać by 
wskazał ją kierownik PGR-u — j 
Gielniak, jako, że tą główną-1 
przyczyną jest zła, niedbała] 
praca właśnie Gielróaka

Mimo że PGR Długie ma wśg: 
planu na 1953 rok zwiększyć! 
hodowlę o 24 cielęta, ani jednaj 
krowa nie została zacielona. 
chociaż możliwości zacielercia 
istniały Na skutek niedbałego 
stosunku kierownika do pań
stwowego mienia, skradziono; 
niezabezpieczone dynamo doi 
motoru, które zaopatrywało w 
wodę całe gospodarstwo. Rów-, 
nież jedynie niefrasobliwym;

Polecieli je wiatrem w świat dalęki...
Od kilku miesięcy młodzi 

amatorzy kursów szybowco
wych, młodzi entuzjaści sportu 
lotniczego 
skutecznie
riu Powiatowego LI. w Pile 
Bezskutecznie poszukują rów
nież tzw „Ośrodka Propagan
dy“, który kiedyś istniał przy 
żarz. Pow. LL. Niemnie,jsze, 
kłopoty są ze znalezieniem Za
rządu Pow. L. M.

Niektórzy twierdzą, że Zarząd 
Powiatowy LL przeniósł się na 
Jeziorko Piaszczyste, tam, gdzie 
kiedyś była siedziba Ligi Mor
skiej, a ta ostatnia natomiast 
W|„ tych przypuszczeń— uniosła 
się w powietrze. Sądzimy, że 
zagadkę tę rozwiąże nam Za
rząd Okręgowy LL I LM w 
Poznaniu. Czekamy.

(Na podstawie listu tow. 
A. Bullera, J. Kr.)

stosunkiem do powierzonych 
sotfie obowiązków można tłu
maczyć fakt, że w momencie 
gdy w gospodarstwie należy co 
rychlej kontynuować młockę, 
żeby wymłócić ziarno i zabez
pieczyć niezbędną ilość słomy 
na paszę — Gielniak pozwolił 
na zabranie ze s w o je g o  gospo
darstwa; jedynej młocarni.

Zdanifem Gielniaka jednak, 
główna przyczyna istniejącego 
stanu rzeczy leży w tym, iż 
„brak ludzi“ Przyjrzyjmy się 
bliżej/jak ta sprawa wygląda: 

Stwierdzić trzeba, że w PGR- 
ze Długie ludzie byli, W 1950 
roku; przyjechało tu 32 osoby z 
woj. rzeszowskiego. Niedługo 
jedrvak zabawili nowi robotnicy. 
Napotkawszy na bezduszny sto
sunek do ich najbardziej pod
stawowych potrzeb, brak jakiej
kolwiek troski o stworzenie wa 
rupków umożliwiających pracę. 
Ujdzie ci po prostu wyjechali z 
FlGR-u Długie.

Zdawać by się mogło, iż po 
tym fakcie kierownictwo gospo
darstwa będzie starać się usu- 

ąć przyczyny zniechęcające lu 
dzi do pracy w PGR-ze. Oczeki 
wać należało, że Gielniak, bę
dzie stara! się pozostałym w 
PGR-ze robotnikom stworzyć 
pomyślne warunki pracy. Nie
stety. Młodzi traktorzyści skar
żą się nadal, że spać mu
szą i.a brudnej, rzadko zmie
nianej pościeli. Mieszkania 
robotników nie remontowane, 
¡nie czyszczone, zaciekają. Robot
nikom brak jest opału, brak naf 
ty do oświetlenia mieszkań.

Na skargi i słuszne żądania 
ludżi kierownik znajduje jedy
nie gburowate odpowiedzi.

Jak -z tego wynika przyczyn 
ziej pracy PGR-u należy szu
kać nie w braku ludzi jak to 
twierdzi Gielniak, a w złym, 
bezdusznym stosunku do życio
wych potrzeb robotników ze 
strony Gielniaka.

Toteż walkę o lepszą pracę 
i lotnictwa bez- PGR-u, o większą wydajność 
poszukują Zarżą- zacząć należy od usunięcia wszy

,vJ.

stkich istotnych niedomagań 
które utrudniają życie robotni
kom Gielniak znany jako pijak 
pozbawiony poczucia odpowie
dzialności za realizację posta
wionych do wykonania zadań 
nie reagujący na troski i bo
lączki pracowników PGR-u nie 
daje gwarancji, że będzie mógł 
istniejący stan rzeczy napra
wić. Toteż jednym z niezbęd
nych kroków w kierunku polep
szenia pracy PGR-u, pomocy 
dia jego pracowników powinno 
być wysunięcie w stosunku do 
Gielniaka daleko idących wnio
sków.

Dużą winę za istniejący <  
PGR Długje stan rzeczy ponosi 
Okręgowy Zarząd PGR, który 
słabo opiekuje się tym PGR-em, 
niedostatecznie kontroluje pra
cę jego kierownictwa. Stan ist
niejący w PGR-ze powinien po
budzić Okręgowy Zarząd do 
lepszej, wydajniejszej, bardziej 
skutecznej kontroli podległych 
mu gospodarstw.

Najwyższy czas. aby rozprawić 
się z biurokratami i pijakami, 
skutecznie roztoczyć kontrolę 
nad pracą kierownictwa PGR-u 
w Długiem, udzielić pomocy i 
opiek: jego załodze To są nie
zbędne warunki, by PGR Długie 
staną! w rzędzie dobrze pracu
jących gospodarstw.

LUCJAN JANUSZEWSKI

Z l i st ów żołnierzy Ludimego H ujskn
Legitymacja zetempowska
przypomina żołnierzom o obowiązku

przodowania
Niedawno rozpoczęliśmy służ

bę wojskową. Aby podołać 
zadaniom, jakie stoją przed żoł
nierzami Ludowego Wojska 
musimy opanować dokładnie 
wiedzę wojskową i polityczną.

Jak mamy postępować uczą 
nas wojskowe regulaminy. Za
sady tch wpajają nam nasi do
wódcy. Oto ppor. W. w N-tej 
Jednostce Marynarki Wojennej 
prowadzi zajęcia z poborowymi. 
„Nakazy regulaminów — mówi 
— winny się stać Waszym dro
gowskazem. Rozkaz przełożone
go jest dla żołnierza prawem“ 
Por. N. W. jest zawsze uśmiech
nięty, lubi porozmawiać ze 
swymi podwładnymi, posłuchać 
ich śpiewu, każdego stara się 
jak najwięcej nauczyć. Słab
szym poborowym w swym pod
oddziale kilkakrotnie powtarza, 
tłumaczy niezrozumiałe zwroty 
i wyrażenia, dopóki się nie na
uczą.

W naszym pododdziale są kole 
dzy, którzy umiejętnie korzy
stając ze wskazówek dowód
ców, stają się przodującymi 
żołnierzami. Do nich należą:

Józef Droś, Jerzy Lackorzyński, 
Jakubek 1 Wawrzkiewicz.

To zetempowski honor 1 pa
mięć o legitymacji Związku no
szonej w kieszeni oraz o bły
szczącym na piersiach znaczku 
zetempowskim nakazuje im 
stale przodować.

Są jednak również tacy ko
ledzy, którzy nie rozumieją 
jeszcze zaszczytnej służby woj
skowej. Nie uważają oni na 
wykładach, nie przygotowują 
się należycie do seminariów, i 
nie utrzymują porządku w sa
lach sypialnych. Takim jest 
pob. Aniołek. Na szczęście ta
kich jest u nas niewielu. 1 on 
także jeszcze podciągnie się 
dzięki stale udzielanej mu po
mocy koleżeńskiej przez kol, 
Drosia.

Ucząc się naszych regulami
nów i stosując się do nich, sta
rać się będziemy w przyszłości 
zostać przodownikami wyszko
lenia oraz zasłużyć na uzyska
nie odznaki przodującego ma
rynarza.

Korespondent 
STANISŁAW DZIERŻAK

-„Tu nas młodzież na pewno nie znajdzie!“...
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Rodzice mol dużo m l opow iada li 
o Polsce przedw ojenne j, sanacyj
nej. Ja ja ko  córka robo tn ika  z ma
ją tk u  obszarnlezego nawet bym  ma
rzyć przed w ojną nie mogła, żeby 
pojechać do W arszawy dla p rzy 
jemności.

Nte do pom yślenia też by ło , aby 
dzieci ro bo tn ikó w  1 ch łopów  do
puszczono do wyższych ucze ln i, do 
ośw ia ty  i k u ltu ry  Muszę w ięc po
dziękować naszej Ludow e j O jczy
źnie, naszej Ludow e j W ładzy, że 
mogę się bezpłatn ie uczyć.

Droga Redakcjo, za Tw o im  pośre
dn ic tw em  zwracam  się do wszyst
k ich  koleżanek 1 kolegów, aby 
wdzięczność swoją w y ra z ili Jak n a j
lepszym i w yn ika m i w  nauce. M u 
s im y się dobrze uczyć, aby w p rzy 
szłości móc da le j budować naszą 
piękną Warszawę, naszą soc ja li
styczną O jczyznę“ .

D zięku jem y Wam ko l. H a lino  za 
lis t 1 przekazujem y naszym czyte l
nikom — uczennicom 1 uczniom z 
całej Polski Wasze wezwanie.

Czekamy na dalsze Wasze lis ty l

Historia jednego domu i  dwóch zbiurokratyzowanych instytucji

A na Momlfjikacli i i  fal $:ą la ła ,  tak się lep...
Jako agitator Komitetu Fron

tu Narodowego nr 275 miaiem 
w okresie przedwyborczym pod 
swoją opieką dom Nowolipki 
98 w Warszawie. Jest to budy
nek stary, nadszarpnięty przez 
wojnę. Mieszkańcy tego domu 
skarżyli się, że prowizoryczny 
dach przecieka, a poważny kło
pot sprawia im brak ubikacji. 
Ob. Molenda z Komitetu Blo
kowego stwierdził, że na re
mont domu Istnieje kredyt w 
wysokości około 10 tysięcy zło
tych. Mieszkańcom chodziło o 
wykonanie najniezbędniejszych 
robót,, jak: pokrycie prowizo
rycznego dachu i wybudowanie 
ogólnej ubikacji w podwórzu. 
Prosili mnie o interwencję.

Zwróciłem się do kierowni
ctwa odcinka Miejskiego Przed
siębiorstwa Remontowo - Bu
dowlanego przy ul. Wolskiej 54 
Odpowiedziano mi, że roboty 
pćzy domu Nowolipki 98 można 
b.yio rozpocząć, tylko dokumen
tacja dostarczona przez Miejski 
Zarząd Budynków Mieszkal
nych' nr 1 była zła: przewidy

wała ona założenie nowrej więź- 
by dachowej, a na to brakło 
limitu. Ponieważ potwierdziło 
to Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane nr i 
przy ul. Twardej 39 — zwróci
łem się do MZBM. Po dość dłu
go trwających targach kierow
nik Wydziału Technicznego 
MPRB 1 ob. Jakubik i kierow
nik Wydziału Technicznego 
MZBM nr 1 ob. Jęd rze je w sk i 
ustalili, że nie potrzeba opraco
wywać nowej dokumentacji 
Wystarczy tzw; „protokół wpro-. 
wadzający“ — i MPRB może 
rozpocząć roboty.

Protokół takt sporządzono 
dnia 3 grudnia 1952 roku 
w obecności przedstawicieli 
MZBM i MPRB.

Przez pewien okres czasu by
łem poza Warszawą. Dopiero 
w styczniu poszedłem spraw
dzić, czy roboty już rozpoczęto. 
Okazało się, że nie. Ob. Jaku
bik z MPRB 1 stwierdził, że 
budowa Nowolipki 98 została 
przeniesiona na rok 1953 I „te
raz od MZBM tylko zależy czy 
włączy budynek do pierwszego 
kwartału“. Zwróciłem się do 
dyrektora MZBM nr 1, ob. Si
tarskiego. Polecił on włączyć

budowę do planu I kwartału 
robót, dta MPRB. Dnia 17 stycz
nia ob. Jędrzejewski, kierownik 
Wydziału Technicznego oświad
czył, że budowa Nowolipki 98 
zostanie objęta w tym roku 
planem remontów kapitalnych 
Funduszu Gospodarki Mieszka
niowej.

Zwróciłem się więc do kie
rownika Wydziału Gospodarki 
Mieszkaniowej, ob. Czarnom- 
skiego. Odpowiedział ml, że bu
dowa Nowolipki 98 nie zofetała 
włączona do planu I kwartału 
remontów kapitalnych i że są 
dwa wyjścia:

albo Prezydium DRN Starów
ka zgodzi się na wycofanie z 
planu I kwartału innego budyn
ku i wstawienie domu Nowo
lipki 98,

aibo Komitet Blokowy musi 
złożyć podanie o włączenie do
mu do planu U kwartału.

A tymczasem mieszkańcom 
leje się nadal na głowy.

JERZY ŻIELEtfSKI
Prosimy przewodniczącego 

Prezydium St.R.N. o osobistą 
Interwencję w tej sprawie i spo
wodowanie włączenia budynku 
Nowolipki 98 do planu remon
tów kapitalnych I kwartału br.

Kazimierz Szmidt -  aktywista pionierskiego zaciągu
Scena, którą rozpoczyna się 

ten reportaż, jest jedną z tych. 
jakie często powtarzają się od 
chwili, kiedy Kazimierz S z m id t  
po raz pierwszy wyruszył w te
ren, do tczewskiego powiatu. 
Wczesnym rankiem spotkasz go 
w Zarządzie Powiatowym — 
wtedy planuje sobie pracę na 
dziś. Później przegląda instruk
cję, czyta prasę, potem wyje
żdża w teren. Te wyjazdy lubi 
najbardziej.

Wieś Grzędzlny dzieli od
Tczewa kilka kilometrów. Jest 
zimowy ranek. Śnieg, który no
cą ?-as,vpał drogę, ugniotły ko
pyta chłopskich koni, tworząc 
nawierzchnię chropowatą, peł
ną nierówności. Taki stan drogi 
nie przeszkadza Kazimierzowi 
jechać rowerem do Grzędzin.

W Grzędzinach odbędzie się 
dziś zebranie kota ZMP, po
święcone zaciągowi pionierskie
mu. Kazik jadąc cieszył się w 
duszy — dobrze był przygoto
wany do tego' zebrania. Nie po
wtórzy się to, co było przed kil
koma tygodniami w Śliwowej 
A jak to wtedy było?

W ciasnej sali rozsiadła się 
gromada młodzieży. Przyszli tu 
z całej gminy, bo miała być 
mowa o zaciągu pionierskim 
Wielu z nich, młodych chłopów 
poszłoby chętnie do pracy w 
Isopalni. Jednych ciągnie chęć 
przygody, lecz inni rozumie
ją, że aby życie było lepsze, 
aby Ojczvzna kwitła w boga
ctwie, trzeba jej dać dużo wę
gla — tego czarnego złota. Byli 
i tacy, których ciągnęła chęć 
wysokich zarobków. Kazik mó
wił na tym zebraniu chłopcom 
o idei zaciągu, o szlachetnych 
zadaniach pioniera. Ale kiedy t 
sali padły pytania, zmieszał się. 
Jakiś chłopak w watowanej 
kurtce przerwał mu.

— Ta, ta, ta, gadacie tyle, ko
lego, że na wołowej skórze nie 
spisałby. Powiedzcie nam coś 
o pracy w kopalni, o górnikach, 
czy praca trudna, Jak ona wy
gląda. Mówcie nam jak tam 
jest.

Tego Kazik się nie spodzie

pytania. Zaczął się jąkać, lawi
rować.
. W bardzo złym nastroju wra 
cał z tego nieudanego zebrania 
Tylko dwóch ludzi zgłosiło się 
do zaciągu.

„Tak. agitować za z.aclągiem 
to nie znaczy przeczytać chłop
com Apel ZG ZMP I powie
dzieć: „jedźcie budować socja
lizm“. Teraz, po tym zehranitj

7.rozumia(, jak bardzo powodze
nie zaciągu zależało od jego 
pracy.

„Tak •— konstatował — me 
wszystko jesi łatwe. Trzeba du
żo pracować nie tylko nad ludź
mi, ale również I przede wszy
stkim — nad samym sobąt‘.

Zaczął czytać książki o tema
tyce górniczej:. „Węgiel“ Scibo- 
ra - Rylskiego. „Pokład Joan
ny" Morcinka, „Gwiazda nad 
kopalnią“ Rydzewskiej, „Lu
dzie z węgla“ Igiszewa.

Zrozumiał, że dopokt nie bę
dzie wiedział, co to jest chod
nik, Jakie przywileje daje Kar- ►- 
ta Górnicza, Jaka jest praca I f  
jacy są ludzie w kopalni, do- i  
póty żadne zebranie mu się nie f 
uda. Zrozumiał, że dopóki nie i  
pozna dokładnie tego, do czego j  
zachęca młodzież, dopóty bę- f 
dzie gadułą, wodolejem. a nie ć 
agitatorem zetempowskim. r

Dziś Szmidt wie, że w gazę- \ 
tach można znaleźć wiele rz.e- \  
czy, które okażą się bardzo po- \ 
ż.yteczne w pracy. Dziś artyku- J

jak mówił dawniej — „nudy na 
pudy“, ale źródła wiedzy, któ
rych by się już za nic nie wy
rzekł. Dzięki nim podnosi swój 
poziom polityczny, nabiera 
umiejętności pracy organizacyj
nej.

...O tym wszystkim myślał 
Kazik — gdy po bokach drogi 
zaczęły się ukazywać -pierwsza 
chaty Grzędzin.

Olo już rozpoczęło się zebra
nie.

...Kazik powoli, Jasno i pia
st ve/nie maluje przed oczami 
zasłuchanych chłopców obraz 
pracy w kopalni. Opowiada 
fragmenty przeczytanych ksią
żek. Później mówi o tych 
pierwszych, którzy stanęli do 
zaciągu, czyta powycinane z 
gazet ich listy, fragmenty re
portaży o ich życiu. Chłopcy 
słuchają go uważnie. Mogtob" 
się wydawać, że cala ta groma
da słucha rad przewodnika, 
by za chwilę ruszyć w najcie
kawszą podłóż. I rzeczywiście, 
wielu z nich wyruszy.

Pierwszy zgłasza się Ignacy 
Sikorski. ZnająVgo we wsi jako 
dobrego chłopca, chętnego do 
roboty, świadomego swoich za
dań. Zs nim występuje kilku 
innych.

Tow. Szmidt, nieco zmęczo
ny pogadanką, siada i myśli o 
tym. iak inne bvio dzisiejsze 
zebranie od tego w Śliwowej. 
Inne też są lego owoce.

Następnego dnia w Zarządzie 
Powiatowym odprawiano 20 
ochotników zaciągu do węgla.
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Państwowy Ośrodek Kształcenia Bibliotekarzy w Jarocinie

k a n T f  ei  POłowie stycznia br. nastąpiło otwarcie obozu kondycyjno - szkoleniowego dla 
K atom do reprezentacji Polski przed mistrzostwami Europy w boksie.
Na T ikiem ° b°™ jest Karski, trenerami: Sztam, Snlech, Gorączniak i MajchrzycH.

zd^ciu: Kasperczak, Murawski, Antkiewiez, Michała % Nowak, Drogosz, Krawczyk przy ■
potowują się dr treningu. CAF

Na skraju miejskiego parku 
im, gen. Świerczewskiego w Ja
rocinie Wlkp. przysiadł otoczo
ny rozłożystymi konarami dę
bów i kasztanów pałac poobszar- 
niczy. Do bezpowrotnej prze
szłości należą czasy, kiedy w 
murach tej pięknej budowli 
hrabia Radliński urządzał hu
czne przyjęcie dla równych so
bie jąśnie-darmozjadów.

W roku 1945 cały majątek zo
stał przekazany narodowi. Park 
udostępniono mieszkańcom Ja 
rocina, siedzibę magnata zaś od
dano do dyspozycji Minister
stwu Kultury i Sztuki

Od tego czasu patac z.atętnlt 
wesołym gwarem i śmie
chem młodzieży. Minister
stwo bowiem otworzyło tu 
Państwowy Ośrodek Kształ
cenia Bibliotekarzy. W ob
szernych, słonecznych salach 
zasiedli synowie 1 córki ch łopów  
i robotników. Zjechali się tutaj, 
aby zdobyć wiadomości teore
tyczne I umiejętności praktycz
ne, niezbędne w pracy bibliote
karskiej.

Ośrodek został bogato zaopa
trzony w literaturę fachową, 
społeczno-polityczną 1 popular
no-naukową (posiada wtasną 
3000-tomową bibliotekę). Wielką 
pomocą dla słuchaczy jest rów
nież obficie zaopatrzony w po-

wiadomości teoretyczne, nabyte 
na wykładach.

Na specjalne podkreślenie za
sługuje praca mgr. Krznskiej: 
„Bibliografia recenzji omawiają
cych ważniejsze pozycje litera
tury polskiej i światowej“. Bi
bliografia ta obejmuje okres ro
ku 1945 do chwili obecnej.

Ofiarna praca wykładowców 
ośrodka przyniosła wspaniałe re 
zultaty: wśród 46 bibliotekarzy 
nagrodzonych Srebrnymi i Brą
zowymi Krzyżami Zasługi oraz 
Dyplomami Uznania na Ogólno
krajowej Naradzie Biblioteka
rzy, która odbyta się w maju 
1952 r., znajduje się 22 absol
wentów Państwowego Ośrodka 
Kształcenia Bibliotekarzy w Ja
rocinie.

O pracy wykładowców świad
czą również wypowiedzi samych 
absolwentów ośrodka. Oto kol. 
A. Gaudzik, kierownik bibliote
ki gminnej w pow. Wałcz na 
Ogólnopolskiej Naradzie Biblio
tekarzy w prostych słowach wy
raził niezmierną wdzięczność 
wykładowcom ośrodka, którzy 
„z wielkim poświęceniem pra
cują nad tym, aby z wielu ta
kich jak ja zrobić kierowników 
bibliotek" Trzeba wiedzieć, że 
koi. Gaudzik jest jednym z dzie
sięciu rodzeństwa małorolnego

moce naukowe gabinet metody- chłopa z ubogiej, zacofanej wsi 
csnjr; tutaj słuchacz« utrwalają kieleckiej. Przed wojną ukoń

czył zaledwie 6 klas szkoły pod
stawowej. Obecnie jest przodu
jącym bibliotekarzem powiatu.

Od czasu zorganizowania oś
rodka wyszkolono tu ponad 3.900 
bibliotekarz.y. Jak co roku. od 
początku sierpnia 1952 r. odby
wa się w ośrodku 6-miesięczny 
kurs dla absolwentów szkół 
średnich — przyszłych kierow
ników miejskich i powiatowych 
bibliotek publicznych.

Jednocześnie odbywają się tu 
krótkotrwale, bo 2—3-tygodnio- 
we kursy dla K ie ro w n ikó w  bi
bliotek gminnych, p racow n ików  
b ib lio te k  rmeiskich t powiato
wych oraz kierowników powia
towych re fe ra tó w  bibliotek.

Oprócz przedmiotów facho
wych, wykładanych w godzi
nach lekcyjnych, wiele uwagi 
zwraca się na pozalekcyjne sa
mokształcenie ideologiczne słu
chaczy. Kierownictwo nad tą 
pracą ujęło w swoje ręce przy- 
ośrodkowe koło ZMP. Rozkład 
dnia zajęć słuchaczy przewidu
je codziennie godzinę czasu na 
indywidualne czytanie dzienni
ków i czasopism. Prócz .codzien
nej dyskusji nad wiadomościa
mi bieżącymi odbywa się raz w 
tygodniu pozalekcyjne szkolenie 
ideologiczne, na które składa się 
szeroka dyskusja, poprzedzana 
referatem któregoś z członków 
ZMP,

\ ...drużyna harcerska Im.
\  Mariana Buczka przy Sz.ko- 
J łc TPD nr 14 w Warsza-

i" Wie zorganizowała wysta
wę książek i wydawnictw 
dziecięcych, która cieszy

i się dużym powodzeniem
wśród młodych czytelni
ków.

i  ...nauczyciele prowadzą- t
t  cy wychowanie fizyczne na f 

Do dyspozycji słuchaczy są tu £ terenie powiatu mławskie- f  
przeróżne gry i urządzenia spor- f 8° zobowiązali się w bie- f  
towe oraz pięknie udekorowa- f  żąoym roku założyć 30 kół ^
na, obszerna świetlica. Wyświe- J sportowych, obejmujących j

tla się tu filmy naukowe (ośro- \  uczniów, wybudować jt
ną aparaturo *
kinową), urządza
dek posiada własną aparaturę K prz? współudziale komite- ¿ 

akademie 1 ¿ tnw rodzicielskich 25 boisk a
występy artystyczne.

Słuchacze nie zasklepiają się 
tylko w'ramach życia ośrodka. 
Jako aktywni agitatorzy Fron
tu Narodowego wzięli udział 
w przedwyborczej akcji uświa
damiającej.

&
Rola b ib lio H ka rza , sprowa

dzona w Polsce sanacyjnej do ro- 
roli stróża Księgozbioru, w dzi
siejszej rzeczywistości ma zu
pełnie odmienny charakter. Bi
bliotekarz wychodzi naprzeciw 
czytelnikowi: urządza wieczory 
dyskusyjne, wieczory głośnego 
czytania, konkursy czytelnicze, 
organizuje wystawy książkowe,

sportowych, do siatkówki, a 
25 boisk do „dwóch ogni“, 5 
i 24 boiska do gimnastyki. J

i  ...szkolne warsztaty Tech- £ 
f  nikum Przemysłu Ódzieżn- f  
(  wego w Białymstoku wv- £
¿1 konały roczne zadania pro- J 
t  dukcyjne. znacznie pod no- \  
¡1 sząc jakość towarów. f
 ̂ ...młodzież ZMP ze wsi i

f Bobrówka. -----  '
J Krajeńskie.J
J

pow Strzelce )
biorąc pn "

■ zupeínv brak rozry- 
kulturainych w swr

pod # 
•rv- > 
ivo* ę

ułatwia spotkanie czytelników z \ ,
A robi to wszyst-*“ i  kr“''^'.>r.o Sduka neszv 

(  się ogromnym powndze-
pisarzaml d 
ko w tym celu, żeby książka do
larla wszędzie tam. gdzie na 
nią czekają.

Takich świadomych swego 
zadania „żołnierzy rewolucji 
kulturalnej“ iak nazwat biblio
tekarzy sekietarz. KC PZPR 
tow. Ochab, wychowuje Pań
stwowy Ośrodek Kształcenia Bi
bliotekarzy.

ZYGMUNT BIELAJ 
Jarocin

I wsi zo rgan izow a ła  arna- 
(l U irski zespól „Z goda “ , k tó - fi 
fi ry  w y s ta w ił sztukę Ra- fi 
fi dio-P a źd z ie rn ik “  — Main- fi

t
fi ni cm W tej chwili pr/vgo- 
 ̂ town je luz następną sztu

kę.

Koleżanki i koledzy 
gminnych kót ZMP ¡.irr/ 
cle przykład i 
„Zgoda".

(Wiadomości nadesłali 
J GODLEWSKI I .1 
BUDZI W UJ).

zespołu



ląd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
w ydał sprawiedliwy wyrok

na agentów wywiadu amerykańskiego
Dnia 27 bm. Wojskowy Sąd Rejonowy w Krakowie ogłosił 

wyrok w procesie przeciwko bandzie szpiegów wywiadu ame
rykańskiego.
Sąd skRzął: j
oskarżonych, ks. Józefa Leli- 1 

to. Michała Kowalika i Edwar
da Chachlicę na kary śmierci 
oraz utratę praw publicznych i j 
obywatelskich praw honoro- j 
wych na zawsze.

oskarżonego ks. Franciszka 
Szymonka na karę dożywotnie
go więzienia.

oskarżonego ks. Wita Modesta 
Brzyckiego na karę 15 lat wię
zienia.

oskarżonego ks. Jana Pocho- 
pienia na karę 8 lat więzienia, j 

oskarżoną Stefanię Rospond j 
na karę 6 lat więzienia.

oskarżeni: ks. Franciszek
Szymonek, ks. Wit Modest Brzy- 
cki, ks. Jan Pochopień i Stefa
nia Rospond pozbawieni zo- I 
stali wyrokiem Sądu praw \ 
publicznych i obywatelskich i 
praw honorowych na, okres lat 
5. Oskarżonym: ks Witowi Mc- 
destowi Brzyckiemu, ks Janowi j 
Pochopieniowi i Stefanii Ro- 
spond Sąd zaliczy! na poczet | 
orzeczonej kary okres tymcza- i 
sowego aresztowania.

W stosunku do wszystkich i 
skazanych Sąd orzekł przepa- ■ 
dek ich całego mienia na rzecz i 
Skarbu Państwa 

W orzeczonym wyroku Sąd 
zarządził przekazanie posiada
jących zabytkową wartość rze
czy. ukrytych w Kurii Metropo- j 
łitalnej, do dyspozycji Minister
stwa Kultury i Sztuki, ponadto i 
orzekł przepadek na rzecz Skar- i 
bu Państwa '^kwestionowanych i 
w powyższej sprawie walut za- I

granicznych oraz zarządził prze
kazanie zakwestionowanej broni 
Wojewódzkiemu Urzędowo Bez
pieczeństwa w Krakowie.

*
W obszernym uzasadnieniu 

wyroku Sąd przedstawił cały 
rozmiar zbrodniczej działalności 
poszczególnych oskarżonych i 
stwierdzi! m. in.:

„Analizując całokształt mate
riału dowodowego ujawnionego 
na przewodzie sądowym Sąd do
szedł do wniosku, że wszyscy 
oskarżeni popełnili przestępstwa 
w akcie oskarżenia im zarzuca
ne. Przy wymiarze kary wziął 
Sąd pod uwagę w stosunku do 
wszystkich oskarżonych rozmiar 
szkód wyrządzonych przez nich 
Państwu i narodowi.

W stosunku do oskarżonego 
Uelito Sąd uzna! za okoliczność 
wybitnie obciążającą — jego po
przednia działalność w podzie
miu i wielką aktywność, jaką 
ujawniał w działalności prze
stępczej.

W stosunku do oskarżonych 
Kowalika i Chachłicy Sąd uznał 
za okoliczność obciążającą 
szczególne nasilenie złej woli, 
wielka aktywność jaką przeja
wiali w działalności przestępczej 
oraz werbowanie przez nich do 
siatki szpiegowskiej innych o- 
sób. a ponadto — w stosunku do 
Chachłicy perfidne i krętackie 
wyjaśnienia zarówno w śledz
twie jak i na rozprawie.

W stosunku . do oskarżonego 
Brzyckiego Sąd uznał za okolicz
ność obciążającą nadużywanie

przezeń dla celów' szpiegowskich 
wysokiego, stanowiska notariusza 
Kurii Metropolitalnej, a nadto 
trudnienie się przezeń spekula
cją. Jak bowiem stwierdzono na 
przewodzie sądowym był on jed
nym z najaktywniejszych speku
lantów czamogiełdowych jacy 
gnieździli się w Kurii krakow
skiej.

W stosunku do oskarżonego 
Pochopienia Sąd wziął pod uwa
gę jako okoliczność obciążającą 
nadużywanie przezeń dla celów 
szpiegowskich wysokiego stano
wiska notariusza Kurii Metropo
litalnej, zaś jako okoliczność ła
godzącą szczere przyznanie się 
do winy i okazaną skruchę. Poza 
tym Sad wziął pod uwagę ostat
nie słowo oskarżonego Pochopie
nia, które przekonało Sąd. iż 
zrozumienie przez niego błędów 
daje podstawę do wymierzenia 
stosunkowo niskiej kary za tak 
poważną zbrodnię.

W stosunku do oskarżonego 
Szymonka Sąd wziął pod uwa- j 
gę jako okoliczność obciążającą 
jego dużą aktywność w działal
ności szpiegowskiej, zaś jako o- 
koliczność łagodzącą — wpływ 
jaki wywierał nań starszy i do
świadczony życiowo oskarżony 
Lelito.

W stosunku do osk. Rospond 
Sąd wziął pod uwagę, jako oko
liczność obciążającą brak skru
chy i kłamliwość jej wyjaśnień 
w śledztwie i na rozprawie, zaś 
jako okoliczność łagodzącą 
wpływ jaki wywierała na nią 
reakcyjna atmosfera organizacji 
— „Żywy Różaniec“ dziewcząt, 
której kierownikiem na terenie 
Liszek był ks. Fudali“.

Narody Niemiec i Francji nie W ? walczyć ani przeciwko ZS1
a n i p rzec iw ko  sobie wkagem iife
Apel KPD, FPK i SED do narodów francuskiego i niemieckiego

Jak podaje agencja ADN, kierownictwo Komunistycznej Par
tii Niemiec (KPD), Komitet Centralny Francuskiej Partii Komu
nistycznej (FPK) oraz Komitet Centralny Niemieckiej Socjali
stycznej Partii jedności (SED) wydały wspólny apel do naro
dów niemieckiego i francuskiego, wzywając je do walki przeciw
ko ratyfikacji wojennych układów zawartych w Bonn i w 
Paryżu.
— Narodom Niemiec i Francji 

zagraża niebezpieczeństwo no
wej wojny — głosi m. in. apel.
Układy boński i paryski prze

widują utworzenie agresywnej 
„armii europejskiej“ pod do
wództwem imperialistów amery
kańskich, Na mocy tych u-

kładów Stany Zjednoczone 
chcą przekształcić Niemcy za
chodnie w bazę wypadową dla 
nowej wojny przeciwko ZSRR i 
narodowi francuskiemu. Prowa
dzi to nieuchronnie do wyścigu 
zbrojeń i pogłębienia nędzy mas 
pracujących.

Apel stwierdza, że imperiali
ści amerykańscy, dążąc do pa
nowania nad światem, usiłują 
pchnąć narody niemiecki i fran
cuski do nowej wojny pod hitle
rowskim hasłem wyprawy krzy- 

j żowej — na Wschód.
Aby przeforsować swą polity- 

: kę wojenną — głosi dalej apel 
— reakcyjne siłv pod komendą 
imperialistów amerykańskich u- 
siłują złamać w obu naszych 
krajach opór narodów oraz za
hamować rozwój ruchu obroń
ców pokoju. Taki jest również 
cel represji wobec Francuskiej 
Parłii Komunistycznej i jej 
przywódców — jak Jacąues Duc- 
los oraz wobec Komunistycznej 
Partii Niemiec i je i przewodni
czącego Masa Rcimanna.

Apel stwierdza, że narody nie-

Za podnoszenie ręki 
przeciwko Ojczyźnie

Amerykański imperializm od 
pierwszych dni pokoju wciąż 
marzy o rozpętaniu nowej nisz
czycielskiej wojny przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji lu
dowej, przeciwko naszej Ojczyź
nie. Wojna przyniosłaby nowe 
zyski 60 rodzinom największych 
kapitalistów USA. dążącym, jak 
niegdyś Hitler, do panowania 
nad. światem I chociaż co roku 
słabną podżegacze wojenni i 
nikną nadzieje na zwycięstwo 
nad obozem pokoju, imperia
lizm wciąż od nowa usiłuje or
ganizować szpiegostwo i dywer
sję, powstrzymywać rozwój kra 
jów obozu pokoju, aby uczynić 
je swym łupem.

Chociaż szpiedzy i zdrajcy ko
lejno tracą swe sprzedajne gło
wy, a olbrzymie nakłady, czy
nione przez imperialistów, idą 
na marne — zaślepieni szaleńcy 
gorączkowo poszukują wśród 
wyrzutków społeczeństwa no
wych płatnych pachołków. Po
lecają im zbierać informacje 
wojskowe, gospodarcze i poli
tyczne, wskazywać sztabowi 
USA cele do bombardowania w 
przyszłej wojnie, organizować 
dywersje i sabotaż.

Szpiegowska szajka księdza 
Lelito i Kowalika podobnie 
jak wszystkie poprzednie szaj
ki szpiegowskie, organizoioane 
przez wywiad USA, ośmielała 
się podnosić rękę przeciwko na
szej Ojczyźnie. Podobnie jak 
wszystkie poprzednie została 
także zdemaskowana

swych wrogów w kraju i zagra
nicą, że minęły i nie wrócą cza
sy, w których szpiedzy t dywer- 
sanci mogli bezkarnie hulać po 
kraju Kraj nasz raz na zawsze 
wyzwolił się z pęt kapitalizmu 
i przestał być słaby i bezbron
ny, a każde podniesienie ręki 
na jego zdobycze z góry skaza
ne jest na klęskę.

Wyrok na szajkę księdza Le
lito, która spiskowała za wie
dzą, poparciem i pomocą Kurii 
Arcybiskupiej w Krakowie przy 
świadomym udziale obu kurial
nych notariuszy, oznacza nou>q 
kieskę zbrodniczych knowań a- 
merykańskiego wywiadu, ozna
cza klęskę antypolskiej działal
ności sprzymierzeńca a m e r y k a ń 
skiego imperializmu — Watyka
nu. Watykan, który działał 
na polecenie wywiadu USA, 
usiłował wykorzystać reak
cyjną część hierachii koś
cielnej jako agenturę szpie
gowsko - dyspersyjną w służ
bie podżegaczy wojennych. 
Szpiedzy z szajki księdza Lelito 
wykorzystywali dla szpiegow
skiej działalności miejsce i 
przedmioty kultu religijnego, za 
co jednogłośnie zostali potępie
ni zarówno przez wierzącą, jak 
i niewierzącą część społeczeń
stwa oraz przez ogół uczciwych 
księży. Oburzenie społeczeństwa 
zwróciło się przeciwko kurii 
krakowskiej za jej świadome 
kontakty z wrogami narodu. Lu
dzie wierzący zostali wstrzą- 

kcyjnych dośnięci podłością rea
Nie pomogło utajone pismo, I stolników kuru i wypowiedzieli 

ani nadużywanie sutanny. In- i im swe zaufanie tako tym. kto- 
strukcje szpiegowskie ukrywa- j rzy zdradzali narad i wyrząa aU 
ne w puszkach z zupą i kompo- j dotkliwe szkody interesom ko
tem, lub pisane utajonym pi- I ścioła.
smem między wierszami listów | Wyrok na świeckich członków 
stały się niezbitymi dowodami j bandy księdza Lelito. którzy by- 
zbrodni. Wszyscy członkowie ; !i wychowankami Katolickiego 
szajki przyznali się do zbierania j Stowarzyszenia Młodzieży Mę 
wiadomości wojskowych, gospo
darczych i politycznych dla a- 
merykańskiego ośrodka wywia
dowczego w Monachium w 
Niemczech zachodnich, obsługi
wanego przez Stronnictwo Na
rodowe i inne grupy reakcyjnej 
emigracji polskiej na spółkę z 
byłymi gestapowcami i SS-ma- 
nam i.

Sąd Polskiej Rzeczypospolitej j Wychowankowie KSM Kowalik 
Ludowej wydał surowy, spra- ! i  Chachlica, oraz skarbniczka 
wiedliwy wyrok na zdrajców j Kongregacji Żywego Różańca 
Naród polski jeszcze raz ostrzegł i Dziewcząt w parafii Liszki, Ste-

skiej i Kongregacji Żywego Ró
żańca Dziewcząt, ujawnił, że 
wiele ogniw tych organizacji 
służy wychowaniu młodzieży w 
duchu wrogim Polsce Ludowej. 
Reakcyjni opiekunowie tych 
stowarzyszeń podstępnie nadu
żywali zaufania wierzącej mło
dzieży i spychali ją na drogę 
zbrodni przeciwko Ojczyźnie.

fania Rospond, stali się zdraj
cami kraju. Kowalik i Chachli
ca zostali skazani na karę śmier
ci, a Stefania Rospond na 6 lat 
więzienia Nadużywanie stowa
rzyszeń religijnych dla sprowa
dzania młodzieży na manowce 
zbrodni wywołuje głębokie obu
rzenie całego społeczeństwa, 
które oczekuje, że władza ludo
wa położy kres takiemu stano
wi rzeczy.

Władza ludowa niezmiennie 
strzeże wolności sumienia i wy
znania. Rząd ludowy zawsze dą
żył i c/ąży do właściwego, zgod
nego z uroią wierzących, ułoże
nia wzajemnych stosunków mię
dzy państwem a kościołem 
Gwarantując pełną swobodę re- 
ligii, domaga się jedynie od 
władz kościelnych poszanowania 
zdobyczy narodu i obowiązują
cych praw.

Ale reakcyjna część hierarchii 
kościelnej, w ostatnim zaś wy
padku kuria krakowska, sprze
niewierza się porozumieniu za
wartemu między Państwem a 
kościołem. Wyrządza ona w ten 
sposób krzywdę ludziom wierzą
cym, a przynosi korzyść tylko 
wrogom narodu. Toteż postę
powanie takie spotyka się z po
tępieniem ogółu wierzących, jak 
również większości duchowień
stwa, które chce korzystać ze 
swobody wyznania, aby zaspa
kajać religijne potrzeby wierzą
cych Społeczeństwo nasze z re
spektem odnosi się do księży, 
którzy łączą swoją •działalność 
religijną z patriotyczną, postawą 
obywatelską, którzy chcą brać 
udział w budowaniu szczęśliwej 
Ojczyzny i zdecydowanie wy
stępują przeciwko wrogom.

Naród polski surowo ukarał 
zdrajców, którzy ośmielili się 
podnosić rękę przeciwko Oj
czyźnie. Naród jeszcze raz wy
kazał, że jest zjednoczony, jak 
nigdy w historii i wszelkie pró
by rozbijania tej jedności z góry 
skazane są na niepowodzenie. 
Wszyscy patrioci z głęboką od
razą odwracają się od zdrajców 
i jeszcze bardziej zwierają swe 
szeregi w narodowym froncie 
walki o pokój, niepodległość, o 
rozkwit i siłę umiłowanej Oj
czyzny — Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej.

J. OLBRYCHT

17 stycznia br. odbyła się w Paryżu i Elysees potężna ma
nifestacja obrońców pokoju oraz organizacji demokratycznych 
i kombatanckich przeciw odradzaniu militaryzmu w Niem

czech zachodnich. Foto CAF

Opór narodu francuskiego
wobec dyrektyw z USA budzi wściekłość 

władców z Białego Bomu
W ostatnich dniach tygodnik amerykański „Life“ zamieści! 

artykuł o Francji, którego obelżywa treść i niesłychanie gru- 
biański ton wywołały oburzenie cale) francuskiej opinii pu
blicznej. ■»
Na wstępie artykułu „Life“ 

wyraża oburzenie z powodu nie- 
trwałości rządów francuskich, 
co pociąga za sobą ich niezdol
ność do skutecznego wykony - 
wanja rozkazów wydawanych 
przez Waszyngton. Pismo ame
rykańskie powątpiewa, czy 1 o- 
becny rząd Rene Mayera zdoła 
utrzymać się długo u władzy. 
Źródłem tego stanu rzeczy jest. 
według „Life", francuski sy
stem parlamentarny. Toteż ty
godnik amerykański w niebywa
le chamski sposób obrzuca bło
tem cały obecny ustrój Repu
bliki Francuskiej.

Dalszy ciąg artykułu utrzy
many jest w równie niewybred
nym tonie. Mowa tam o 
„Mariannie“, symbolizującej Re
publikę Francuską, jako o

„dziewce ulicznej“, której amant 
„wsuwa dyskretnie do pończo
chy milion dolarów“. „Life“ 
daje dalej do zrozumienia, ż.e 
dolary te nie są użytkowane 
tak jak pragnie tego Ameryka.

Na niesłychany wybryk „Life” 
zareagowały dzienniki parys
kie. różrych kierunków.

Porównując Republikę Fran
cuską do prostytutki — pisze 
m. in. „Humanite" — „Life“ wy
raża punkt widzenia czynników, 
które wprowadziły Eisenhowera 
do Białego Domu. Słowa „Life“ 
przypominają wypowiedź Eisen
howera o „rozkładzie morał - 
tym Francuzów“ i odzwiercie
dlają gniew rządu USA wobec 
oporu ludności francuskiej 
przeciwko polityce atlantyckiej.

Towarzysze walki Beiojanniss
znowu przed sądem

Agencja TASS donosi z Aten: 
Dnia 23 bm. rozpoczął się 

przed sądem ateńskim ponowny 
proces patriotów greckich, Elli 
Joanidu, Grammenosa, Sołomo- 
sa i in., którzy w październiku 
1951 r. wraz z członkiem KC 
Partii Komunistycznej N. Belo-

Nie udało s i; ukryć haniebnej prawdy 
o przestąpczej działalności 8DI

Jak podaje agencja ADN z 
Frankfurtu n. Menem, ujawnio
no tam nowe fakty dotyczące 
zbrodniczej działalności faszys
towskiego „Związku Młodzieży 
Niemieckiej“ (BDJ) i ścisłych 
kontaktów tej organizacji z 
władzami okupacyjnymi USA o- 
raz z bońskim ministerstwem 
spraw wewnętrznych. Ujawnio
no również, że premier Hesji 
Zinn (SPD), podając do wiado
mości publicznej w październi-

Nowa prowokacja lotnictwa USA 
wobec Chin Ludowych

Agencja Nowych Chin donosi, 
że w dniu 23 stycznia lotnictwo 
chińskie zestrzeliło jeden z czte
rech samolotów amerykańskich 
typu „F-86“, które wtargnęły do 
obszaru powietrznego Chińskiej 
Republiki Ludowej w rejonie

Narody wzmagajct w alkę  o swe p ra w a
„Prawda.“ zamieszcza artykuł wstępny 

,ają walkę o swe prawa". .Prawda“ stwierdza tn. in.

Nigdy jeszcze w  k ra jach  sa- P ra w d a “  — iak  b ru ta ln e

A r t j j k u ł  w s t ę p n y  „ P r a iu d y
związkom zawodo-pt. „Narody wzma- i przeciwko -

1 m> przeciwko strajkom. Wło-

p ita lis tyczn ych  w  sposób tak 
ja w n y  i  na ta k  szeroką ska lę  
n ie  d ła w io n o  p ra w  i swobód de
m o k ra tyczn ych . w yw a lczonych  
przez n a rody

Imperializm amerykański wy
stępuje obecnie nie tylko jako 
agresor ieez również jako żan- j 
darni świata, usiłujący zdławić j 
wolność wszędzie, gdzie mu się 
tr. uda.

Oczyszczając sobie drogę do 
a w a n tu r  w  p o lityce  zagranicz
ne j, do rozpętan ia  now e j w o j
ny, ko ła  rządzące S ianów  Z je d 
noczonych  stosu ją  ja w n y  te r 
ro r  wobec p a r t i i ko m u n is tycz 
ne j- w p row ad za ją  coraz to no
we us taw y an ty  robotnicze, prze
ś la d u ją  ruch zw iązkow y i ogó l
n o  - dem o kra tyczny , ro z p ra w ia 
ją  si.ę ze z w o le n n ika m i poko ju

W p row adza jąc  w sw ym  k ra 
ju  reż im  ja k  na jcza rn ie jsze j 
re a k c ji,  im p e r ia liś c i a m e ryka ń 
scy u s iłu ją  na rzuc ić  go i in n y m  

i c ra jo m  k a p ita lis ty c z n y m  
[rządzące tych  k ra jó w  
l ą c  han iebną  m is ję  p o d yk to w a 
n ą  przez so idateskę a m e ryka ń 
ską, ró w n ież  w zm og ły  ofensyw ę 
'p rz e c iw k o  sw ym  narodom . W ia 
d o m o  pow szechnie  —

Koła 
wvkonu-

pisze

„Prawda" — jak brutalne re
presje stosuje się wobec obroń
ców pokoju w Anglii Nawet 
pacyfiści burżuazyjni. którzy 
brali udział w Kongresie Naro
dów w Obronie Pokoju w Wied
niu usuwani są z parti1 labou- 
rzystowskiej

Reakcyjne koła we Francji 
prześladują aktywnych bojow
ników o pokój i innych działa
czy postępowych Depcąc za
gwarantowane w konstytucji 
swobody burżuazyjne, reakcyj
ne koła francuskie dążą do oo- 
zbawienia deputowanych komu
nistycznych nietykalności posel
skiej.

Antydemokratyczna, anty na
rodowa działalność reakcji im
perialistycznej znajduje wyraz 
w zamachach burżuazji na kon
stytucje w swych krajach Ce
lem tych zamachów jest usu
nięcie wszelkich przesz.kód na 
drodze dalszej zdrady praw de
mokratycznych. wywalczonych
przez narody krajów kapitali
stycznych w długiej walce kla
sowej.

We Włoszech klerykałowie i 
ich sojusznicy opracowali pro
jekty ustaw, skierowane prze
ciwko prasie demokratycznej,

wy . _
s k ie  kola rządzące narzucają 
k r a jo w i  tzw. „reformę“ ordy
nacji wyborczej, mającą na 
celu pozbawienie mas pracują
cych reprezentacji w parla
mencie.

Zamachy na konstytucję do
konywane są i w innych kra
jach kapitalistycznych.

Najbardziej nikczemną rolę 
w atakach reakcji imperiali
stycznej na demokratyczne pra
wa mas pracujących odgrywają 
prawicowi socjaliści — wspól
nicy podżegaczy wojennych, 
maskujący swą nikczemną 
działalność frazeologią socjali
styczną i kosmopolityczną ga
daniną.

Już przeszło 25 lat temu to
warzysz. Stalin podkreślał, że:

„Żaden kraj kapitalistyczny 
nie może prowadzić poważnej 
wojny, jeżeli nie umocnił uprze
dnio własnego zaplecza, nie o- 
Uicłznał „swoich“ robotników, 
nic okiełznał „swoich" kolonii. 
Stąd stopniowa faszyzacja poli
tyki rządów burżuazyjnych“.

Nie c sile, lecz o słabości bur
żuazji — pisze dalej „Prawda“— 
świadczą zamachy reakcji na 
prawa demokratyczne mas pra
cujących. Burżuazja, główny

wróg ruchu wyzwoleńczego, jest 
obecnie inna, zmieniła się bar
dzo poważnie, jest bardziej re
akcyjna, straciła więź z naro
dem i tym samym stała się 
słabsza. Jej ataki na prawa mas 
pracujących prowadzą do jesz
cze większego zaostrzenia walki 
w łonie obozu imperialistyczne
go, między siłami reakcji a si
łami demokratycznymi narodów 
krajów kapitalistycznych.

Ataki reakcji imperialistycz
nej na prawa demokratyczne 
narodu napotykają wzmagający 
się opói ze strony szerokich kół 
społeczeństwa krajów kapitali
stycznych, ze strony wyzyski
wanych mas. Dobitnym tego 
wyrazem są Włochy, gdzie pod
nosi się potężna fala palącej nie
nawiści narodu przeciwko ame
rykańskiemu żandarmowi świa
ta i jego wspólnikom. W pierw
szych szeregachl włoskich bo
jowników o swobody demokra
tyczne i niezawisłość kraju, kro
czy Włoska Partia Komunistycz
na, będąca najsilniejszą partią 
w całej kapitalistycznej Euro
pie.

Wzmaga się coraz bardziej o- 
pór narodu francuskiego wobec 
ofensywy reakcji. Masy pracu
jące Niemiec zachodnich i Ja
ponii uginające się pod jarzmem 
okupantów- amerykańskich wy-

miecki i francuski pragną poko
ju i utrwalenia przyjaznych 
stosunków między narodami.

Pokój ten można osiągnąć 
przez wspólną walkę narodów 
przeciwko podżegaczom wojen
nym. Narody Niemiec i Francji 
z zadowoleniem przyjęły oświad 
czenie prezydenta Wilhelma 
Piecka, że NRD nie dopuści do 
tego, aby naród niemiecki pro
wadził wojnę przeciwko narodo
wi francuskiemu.

Narody Niemiec i Francji — 
głosi apel — nie będą walczyć 
ani przeciwko ZSRR, ani też 
przeciwko sobie wzajemnie.

Narody francuski i niemiecki 
w pełni popierają wysiłki Zwiąż 
ku Radzieckiego, zmierzające do 
pokojowego rozwiązania proble
mu niemieckiego.

Wspólnym celem walki mas 
pracujących obu krajów — 
stwierdza dalej apel — celem, 
który odpowiada jednocześnie 
interesom wszystkich miłują
cych pokój narodów — jest za
warcie traktatu pokojowego z 
Niemcami, utworzenie miłują

cych pokój, demokratycznych, 
zjednoczonych Niemiec oraz za
gwarantowanie, ż.e Niemcy nie 
będą uczestniczyć w sojuszu 
wojskowym wymierzonym prze
ciwko innemu narodowi.

Apel stwierdza, że po ra* 
pierwszy w historii Niemiec » 
Francji istnieje realna możii- 
wość nawiązania przyjaznych 
stosunków między obu naroda
mi. Aby jednak stosunki te zo
stały faktyczne zadzierzgnięte, 
należy nie dopuścić do realiza
cji „układu ogólnego“. Narody 
Francji i Niemiec odniosły już 
wielkie zwycięstwo, nie dopusz
czając dotychczas do ratyfikacji 
układów wojennych Wzmagając 
swą walkę, narody francuski ‘ 
niemiecki mogą całkowicie prze
kreślić te układy.

Ten wielki obowiązek spoczy
wa w chwili obecnej ra  masach 
pracujących i na całej ludności 
obu krajów.

Niech żyje bojowa solidarność 
narodów Francji i Niemiec. 
Niech żyje pokój! — głosi w za
kończeniu apel.

—W rocznicę podpisania aktu o wykonaniu wytyczenia ustalo
nej i istniejącej polsko-niemieckiej granicy państwowej — 
odbyła się uroczystość przekazania przez Niemiecką Radę Poko
jû  władzom miejskim we Frankfurcie nad Odrą „dzwonu przy
jaźni i pokoju“. Dzwon ten ufundowała Unia Chrześeijańsko- 
Demokratyezna w NRD.

Z ramienia Polskiego Komite
tu Obrońców Pokoju przybyła 
na uroczystości do Frankfurtu 
delegacja w składzie: członek 
Prezydium PKOP, wicemarsza
łek Sejmu prof. Kulczyński, se
kretarz CRZZ Marian Czerwiń
ski, literat Edmund Osmańczyk, 
redaktor pisma katolickiego 
„Dziś i Jutro“ Dominik Horo- 
dyński i literatka Anna Kowal
ska. Delegację polską powitali: 
wiceprzewodniczący Izby Ludo
wej NRD Gerald Goetting i 
Ernst Goldenbaum, sekretarz 
generalny Niemieckiej Rady Po
koju Heinz Willmann, sekretarz 
generalny Towarzystwa Współ
pracy Kulturalnej z Zagranicą 
Karl Wioch, przewodniczący Ra
dy Okręgowej we Frankfurcie 
nad Odrą oraz przedstawiciele 
partii politycznych i organizacji 
masowych, jak również liczne 
rzesze młodzieży FDJ.

Z Berlina przybyli również 
na uroczystości we Frankfurcie 
nad Odrą minister zdrowia 
Steidle, przedstawiciel kościoła

ewangelickiego w NRD pastor 
Grueber oraz członek Prezydium 
Niemieckiej Rady Pokoju Śchir- 
mcr-Proescher.

Na cześć delegacji polskiej zo
stało wydane w salach ratusza 
przyjęcie, na którym członek de
legacji PKOP redaktor Horo- 
dyński oświadczył m. in.:

Trzeba, aby dźwięk dzwonu, 
który dziś zawieszacie na gra
nicy między naszymi państwa
mi, przypominał każdemu Pola
kowi i każdemu Niemcowi świę
ty obowiązek strzeżenia naszej 
braterskiej przyjaźni.

W późniejszych godzinach 
przybyła do Frankfurtu nad O- 
drą 250-osobowa grupa ludności 
polskiej z powiatu zielonogór
skiego, której zgromadzona lud
ność niemiecka zgotowała entu
zjastyczne powitanie.

Następnie wśród hucznych o- 
klasków przemówił do zebra
nych przewodniczący Niemiec
kiej Rady Pokoju dr Walter

jannisem, stanęli przed nadzwy
czajnym sądem wojskowym.

Jak wiadomo, w poprzednim 
procesie, mimo całkowitego fia
ska oskarżenia, 11 osób zastało 
skazanych na karę śmierci. 4 o- 
soby wraz z bohaterem narodu 
greckiego, Belojannisem, zostały 
rozstrzelane.

Sztandar
m ło d yc h

ku ub. r. niektóre szczegóły prze 
stępczej działalności BDJ, zataił 
wiele faktów, aibo podał je nie
zgodnie z prawdą. ,

Ujawnione osiatnio fakty wy
kazały ponadto, że „Służba" tech
niczna“ faszystowskiego BDJ 
sporządzała na zlecenie amery
kańskich władz okupacyjnych 
listy superreakeyjnych działaczy 
i polityków, których władze USA 
postanowiły otoczyć opieką.

Czechosłowacja B -  Młodzieżowa Reprezentacja Polski 3:1
Piękna gra na Torkacie

Oczekiwany z wielkim zainteresowaniem mecz hokejowy naszej reprezentacji młodżi®' 
żowej z drugą reprezentacją Czechosłowacji rozegrany we wtorek w Katowicach z a k o ń 
czył się zwycięstwem Czechosłowaków 3:1 (2:0, 0:0, 1:1), Dla drużyny c z e c h o s ło w a c k ie j 
bramki zdobyli Vidlak, Sinagl, Fako. Dla drużyny polskiej punkt uzyska! Wróbel II .

Zawody prowadzili sędziowie: Krasi (CSR), Ehe rharbt (Polska),
Wynik cyfrowy pierwszej _ i 

trzeciej tercji tego spotkania 
odpowiada temu co działo się 
na lodowisku. W pierwszej 
tercji Czechosłowacy zaska
kuj^ naszą drużynę wielką 
szybkością i mimo dobrej po
stawy polskich hokeistów, go
ście strzelają w tej tercji dwie 
bramki.

Mało kto spodziewał się. 
że nasza drużyna będzie mia
ła w drugiej tercji tak dużą 
przewagę jak obserwowaliś
my to na lodowisku. Drużyna 
nie tylko nie załamała się

stratą dwóch bramek, ale 
przez całą drugą tercję grała 
z olbrzymią wolą wyrówna
nia.

Wtorkowe spotkanie było 
dla naszej drużyny cięższym 
egzaminem niż mecze z Fin
landią. Drużyna Czechosło
wacji ■*- jak powszechnie 
wiadomo należy do najlep
szych drużyn hokejowych na 
świecie i dysponując poważną 
ilością bardzo dobrych hoke
istów jest w stanie wystawić 
kilka równorzędnych repre
zentacji.

Wobec tak dobrego prz®T 
ciwnika zespół polski wypa“| 
bardzo dobrze. Nie idzie 
oczywiście tylko o postaw? 
drużyny w drugiej tercji 
spotkania. kiedy mieliśmy 
zdecydowaną przewagę. Trze
ba podkreślić, że drużyn» 
grała bardzo ambitnie, ofi»r'  
nie i szybko w całym spotka' 
niu.

W sumie mecz był bardzo 
ciekawy, przeprowadzony 
początku do końca w bard2 
szybkim tempie, rzadko u na 
oglądanym. Stefan Rzesz0

powiatu Kuandiang w prowincji 
Liaotung.

W okresie dwóch ostatnich ty
godni jest to juz drugi samolot 
amerykański zestrzelony nad ob
szarem Chińskiej Republiki Lu
dowej.

Przed Centralnymi Zimowymi Mistrzostwami AZS
Egzontin

stępują coraz bardziej zdecydo
wanie w obronie swych żywot
nych praw, przeciwko znienawi
dzonemu uciskowi imperialisty
cznemu.

W krajach obozu imperialis
tycznego z każdym dniem wzma
ga się zdecydowana wola naro
dów obrony swych żywotnych 
praw, obrony pokoju.

Narodom krajów imperialis
tycznych w walce o pokój, o 
prawa demokratyczne dodaje 
natchnienia wielki przykład o- 
bozu miłujących pokój państw, 
któremu przewodzi Związek Ra
dziecki.

Historyczne przemówienie to
warzysza Stalina na X IX  Zjeź- 
dzie Komunistycznej Partii 
ZSRR jest wytyczną działania 
dla mas pracujących wszystkich 
krajów w ich szlachetnej walce

pokój, przeciwko podżegaczom 
wojennym.

Partie komunistyczne t demo
kratyczne w krajach kapitału— 
kończy „Prawda“ — kroczą w 
pierwszych sz--egach obrońców 
praw i swo-ód demokratycz
nych. Podnoszą one rzuconj 
przez burżuazję sztandar swo 
bód demokratycznych i niezawi 
słości narodowej, jednoczą sze 
rokie masy ludowe do walki i 
ich prawa, do walk o pokój, r 
żywotne interesy mas pracują 
cych.

studentów -  sportowców
Jeszcze rok temu zimowe m i

strzostwa studentów  sprowadzały 
się w zasadzie do zawodów po
m iędzy praw ie  w szystk im i (około 
150 zaw odników ) czynnym i w ów 
czas członkam i wszystkich sekcji 
na rc ia rsk ich  AZS. Wśród s ta rtu 
jących przeważali absolwenci i 
studenci starszych roczników ,
często stojących na „b a k ie r“  z 
nauką. Młodzież była reprezen
towana w yłączn ie  przez sekcję 
AZS w  Zakopanem.

K ró tko  mówiąc. narciarstw o
AZS wówczas obejm owało n ie 
liczną grupę zapaleńców, a sekcje 
na rc ia rsk ie  oderwane od tiezęlfti 
op ie ra ły  się w yłącznie na w yczy
nowcach: brakow ało dopływ u no
w ych kadr.

Nowe zadania
Początek bieżącego roku akade

m ickiego zbiegi się z w ie lk im
ożyw ien iem  ruchu sportowego 
k tóre nastąpiło po rzeczowej k r v ’ 
tyce błędów ł  zaniedbań w' dzie 
dżinie K F  i  sportu. K ry ty k a  ta w 
całej rozciągłości dotyczyła snraw 
sportu na wyższych uczelniach 
Równocześnie ro k  1953 sta ł się ro 
kiem  Z im ow ych i  Le tn ich  Aka- 
dem iekich Ig rzysk Świata. Te 
dwa w ydarzenia zadecydowały o 
zm ianie dotychczasowego styl,, 
pracy AZS. 6 ty,u

-  N ie można osiągnąć wyso
kich w yn ikó w  sportowych beż 
umasowienia sportu;

-  Zadaniem Zrzeszenia jest 
um ożliw ić  każdemu studentow i 
czynne up raw ian ie  sportu w  sek
cjach sportow ych sw oje j uczelni-

-  Przodować w sporcie, to  zna
czy przodować w  nauce. Przodo
wać — to znaczy walczyć stale 
o nowe, coraz lepsze w y n ik i sdo t- 
towe;

Oto podstawowe k ie ru n k i v i 
k i o nowy s ty l i atmosferę pracy 
sportow ej na wyższych uczel
niach.

Z m ia n y  te, ze względu na b li
ski te rm in  X  Z im ow ych Akade
m ick ich  Igrzysk Świata w A u s trii 
ob ję ły  w  pierwszym  rzędzie spor
ty  zimowe.

Tegoroczne Centralne Zim owe

więc
re a li-

| M istrzostwa AZS będą 
j sprawdzianem p raktyczne j 
j zacjj nowych w ytycznych.

Fakty rozwoju
W odróżn ien iu  od la t ub iegłych 

k iedy przygotowania do Akade
m ick ich  M istrzostw  P o lsk i i Swia- 
ta obe jm ow a ły ty lk o  k ilkadzies ią t 
osob, w bieżącym roku przygoto- 

rozpoczęto od wciągnięcia 
w  sekcjach narc ia rsk ich  

la t  t ,  S™yCh m ł°<2zleży z X i  U 
s k r » oraz Podopiecznych 

■ 0 t0 “ czególnie Uo-
w  na rc ia rs tw ie .
o k rć§ów AZS prze- 

Ciarskie w  masowe zawody nar- 
2 “  *  biegach p łask ich  wg 
z m n ia SP? ! a następnie zorgani- 

° kmĘg0We e lim in ac je  na r- 
zentaVu „ d l w ł o w i e n i a  repre- 
zen tąc ji na C entra lne M istrzostw a 

dotychczasowych 
na c iin h  ÓW 2 8 okręgów  w  e lim i- 

uczestniczyło oko ło  630 
7 00 3est równoznaczne

4-k ro tn y m  wzrostem 
studentów  m iło in ików  nar-

~ 5 £ 5 noc?eś.n, !e d0 11 Raidu zgłosiło się 65 zespołów z 
wyższych uczelni.

Nie próżnow a li J hokeiści. Obok 
„ f ; u. )UJ  is tn ie jących  sekcji po
w sta ły dw ie nowe w O lsztynie i 
K rakow ie.

Skocznio w Białymstoku
C harakterystyczny jest wzrost 

zainteresowania sie studentów  z * * * * * 6 * 8

terenów  n iz innych  skokam i, o cz5,q, 
na jle p ie j może św iadczyć in,c3„, 
tyw a „m e d ykó w “  z B ia łe g os to i - 
k tó rzy  budu ją  pierwszą w y  
w ojew ództw ie  skocznię nar, n o '  
ską. Z podobnym i p ro je k ta m i u 
sza się studenci Łodzi i Olsztyn ■

W ielką pracę sz kolen i owo-w-' 
cbowawczą przeprow adziła  
piańska sekcja AZS, .Zat 
jest równocześnie o rg a n iz a tm t 
Ośrodka Szkolenia N arc ia rsk ie“  
AZS dla przodujących sPortL: re'  
ców -narc ia rzy w szystkich ° h jw  
gów. Już dzis ia j ogólny 
budzą dobre w y n ik i S ieczki, "  „  
b iców nej i in n ych  w ychow ań»0 
sekcji w Zakopanem.

0  największy zaszczyt
T ak  w ięc w  ty m  roku  w 

tra lnyeh  Z im ow ych  Mistrzostw» 
AZS, k tó re  odbędą się w  dny 
31.1.—4.I I  br. w  Zakopanem, 
tować będzie 140 fa k tyczn ie  Pt ,. 
lepszych studentów  sportowe»

Dla uzyskania peliTego Prze<f , j .  
du poziomu sportowego, w  °  ¡. 
strzostwach AZS będą startów “  
również studenci - s p o r to w y  
członkow ie Innych  Zrzeszeń^ 
znacznie przyczyn i 
niesienia w y n ik ó w  i  rozwiń

coU»
przyczyn i się do P°?a 
w y n ik ó w  i  ro z w in if" ^  

szlachetnego współza wodni ct 
sportowego. .a

Świadomość dużego znaczeń 
tegorocznych M istrzostw  wu?‘ 
pomóc każdemu ich uczestm 
wi_ w w ykazan iu  pełni u ,n ie i'iu  
nosci sportow ych, w nawiąż» 
koleżeńskiej, ale zaciętej i  0 
he j w a lk i o ja k  najlepsze 
m k i. S TA N IS ŁA W  BARW*

■W YDAW CA: Zarzad Główny
Z n iiw S i-,,M łodzleż.v Polskie j V
t i  K om ite t. Na-
fcłdd RSw „Prasa** 

a d r e s  R E D A K C JI; W ar
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W A R U N K I P R E N U M E R A T Ą
Zam ówienia l w p ła ty  na Pr®‘ 
num erate p rzy im u ja  wszysj; 
k ie  urzędy pocztowe oraz 
stonosze w te rm in ie  do dni
T > kazdeąo miesiąca 0°' 
przedza.jącego okres zamaWt»' 
nej Drennm eratv -  Cena 
-  2,50 zł. kw a rt. -  7.50 zł. 
rocznie — 15.00 zł, rocznie ~ 
30 00 zł. Zam ówien ia zb io ib ' 
na pren. zakładowe p rz y M “ '  
ia m iejscowe placów ki 
„RUCH*

W rocznicę podpisania aktu o wytyczeniu polsko-niemieckiej granicy
^lesiiieeikii 11 acta Pokoju

przekazała miastu Frankfurt dzwon przyjaźni i pokoju
Friedrich. Podkreślił on, że rząd 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej od pierwszego dnia 
istnienia wytężył wszystkie si
ły na rzecz pokojowego zjedno
czenia Niemiec i utrzymania 
pokoju.

W imieniu delegacji PKOP za
brał głos prof. Kulczyński.

Po przemówieniu prof. Kul
czyńskiego, prof. Friedrich prze
kazał „dzwon pokoju i przyjaź
ni“ nadburmistrzowi i przewod
niczącemu rady miejskiej _ 
Frankfurtu n. Odrą. Wkrótce ' 
potem rozbrzmiał po raz pierw
szy dźwięk dzwonu, głoszący 
wolę narodu niemieckiego 
przyjaznego współżycia z naro
dem polskim i ze wszystkimi 
pokój miłującymi narodami.

Oświadczenie 
prezydenta Indii

A g e n c ja  A F P  donosi z D e lh i, 
p re z y d e n t In d ii  R adżendra  Prasa® 
p rz e m a w ia ją c  przez ra d io  o św ia d ' 
c z y i. iż  In d ie  z a m ie rza ją  „trzym a ®  
się na uboczu od w s z y s tk ic h  so
ju szó w  w o je n n y c h “  lu b  bloków* 
N a w ią z u ją c  do p o ja w ia ją c y c h  sio 'v 
p ras ie  w ia d o m o śc i, i z P a k is ta n  za
m ie rza  p rz y łą c z y ć  się do tz w . 
w ó d z tw a  Ś ro d ko w e g o  W schodu“  
P re z y d e n t R adżendra  P rasad potfl* 
p ił  tego ro d z a ju  p lan .
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